bena A 2 złote 


"GŁOS 


BOTNICZY 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
CZ J OE Z O CC Z W EA GE EN ые WORECZEK RCR ZO, I ZZA сара Г-КЕ. С БЕ ODRZ ZW сааса WZORÓW Z Z ZOO DZ ZEDO DZE DIN ZZOZ 


ROR П. 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 25 SIERPNIA 1946 ROKU 


olwie tempo obrać! 


Nr. 234 (425) 


чыз“ 
A | 
ub 


na Konferencji Paryskiej. Ustalono dopiero połowę wstępu do traktatu z Włochami. 


Bevin odleciał do Londynu. 


PARYŻ PAP), Na sobotnim posiedze- 
niu komisji, które przystąpiły do rozpa- 
trywania projektów pokojowych punkt 
po punkcie nieobecny był brytyjski mini- 
ster spraw zagranicznych Bevin, Кібгу 
wyjechał do Londynu dla odbycia narady 
z rządem. 

Przed wyjazdem odbył on konferencję 
z amerykańskim ministrem spraw zagra- 
nicznych Byrnesem. Powrotu ministra 
Bevina spodziewają się w połowie przy- 
szłego tygodnia, 

Nieobecny był również dr. Herbert E- 


vatt, który wyjechał do Australii. 

W sobotę odbyły się posiedzenia komi- 
sji polityczno-terytorialnej dla spraw 
Węgier oraz komisji gospodarczej dla 


spraw włoskich. Wobec wysunięcia przez 
W. R. €adogana poprawki australijskiej 
i wysunięcia argumentu, że Ameryka 
Południowa jest krajem pełnym harmonii 
pod względem rasowym, przedstawiciel 
Ukrainy Petrowski ujawnił pewne wąt- 
pliwości pod tym względem, przypomi- 
nając sprawę dyskryminacji Hindusów 


Czechosłowacji zgłosił poprawkę do 
wstępu traktatu, stwierdzającą odpowie- 
dzialność za przygotowania do wojny i 
udział w  rozbiorach Czechosłow acji. 
Wielka Brytania, Stany Zjednoczone i Ju- 
gosławia zwróciły się do Czechosłowa- 
cji z propozycję wycofania tej poprawki. 

PARYŻ, (PAP). Na piątkowym wie- 
czornym posiedzeniu komisji politycz- 
no-terytorialnej dla Włoch ustalona 
została — јак już donosiliśmy — pov 
prawka holenderska, wprowadzająca 
pewne zmiany w art. 2 wstępu do trak 
tatu pokojowego. 

Za poprawką głosowały: Australia, 
Belgia, Brazylia, Kanada, Chiny, Abi- 
synia, Grecja, Indie; Nowa Zelandia; 


Holandia, Unia Południowo- -Afrykań- 
ska — razem 11 głosów. 

Przeciwko poprawce: Stany Zjedno- 
czone, ZSRR, Francja, Wielka Bryta- 
nia, Polska, Czechosłowacja, Ukraina; 
Białoruś i Jugosławia--razem 9. głosów. 

Po trzech godzinach debat komisja 
zmieniła 6 słów i przyjęła dwu para- 
grafy objętości 9 wierszy. Następnie 
rozpoczęto dyskusję nad poprawką 
„Omnibusem”, łączącą kilka począt- 
kowo przedłożonych poprawek, któ- 
rych celem było wyrażenie uznania 
dla city RAY ГАГА "УУ sił w narodzie 
włoskim. 

Wielka Czwórka projektowała na- 
stępujący tekst: „Pod naporem wyda- 


Poprawki i powódź wniosków - przedłużają obrady 


rzeń wojennych ustrój faszystowski zo 
stał dnia 25 lipca 1943 r. obalony i 
Włochy bezwarunkowo skapitulowa- 
ły. Poprawka wprowadziła zdanie: „Z 


pomocą demokratycznych elementów 


narodu włoskiego". 
Delegaci Wielkiej Czwórki w kolej- 
nych oświadczeniach poparli tę po- 


prawkę. Delegat ZSRR Wyszyński i de 


legat brytyjski Mac Neil stwierdzili, 
że projekty traktatowe Wielkiej Czwót- 
ki nie są bynajmniej jakimś „tabu”, 
Poprawka została przyjęta jednogłoś- 
nie i komisja zakończyła obrady po 
trzech i pół godzinach. Przyjęto mniej 
więcej połowę wsłępu do traktatu z 
Włochami. 


> Sza oba owa е СОДА зач ача od b В Д А odżył o Р ассос SE REZ A 


MOSKWA (PAP). Korespongent | 
dziennika „New York Times* donósi z 
Londynu, iż osoby stojące blisko Mini: 
sterstwa Spraw Zagranicznych, wyra- 
żają przypuszczenie, iż Stany Zjedno- 
czone nie postawia na Radzie Bezpie- 


czelńistwa sprawy zmuszania do lądowa- 
nia samolotów amerykańskich, „Ten 
punkt widzenia — pisze korespondent— 
widocznie wypływa z przekonania, iż 
marszałek Tito z punktu widzenia praw 
nego ma rację, oskarżając o naruszenie 


powiedział, że dopóki sprawa ta nie zo- 
stała omówiona w ONZ, nikt nie był w 
stanie zdać sobie sprawy z tego zagad- 
nienia. 


Delegat australijski W. Parminter od 
W komisji węgierskiej przedstawiciel 


Grubsza pomyłka 


Wiadomość o dwóch notach, angiel 
skiej i amerykańskiej, skierowanych 
jednocześnie przez rządy tych państw 
do rządu polskiego znają już zapewne 
czytelnicy z innych źródeł. Jak dotąd 
nie otrzymaliśmy jeszcze oficjalnego 
oświadczenia rządu polskiego w tej 
sprawie, ale zanim takie oświadcze- 
nie nadejdzie warto od siebie wypo- 
wiedzieć parę uwag. 

Obie noty poruszają sprawę wybo- 
rów, powołują się na Poczdam. Różni- 
ca między nimi jest tylko taka, że no- 
ta angielska wysuwa dodatkowe żą- 
danie przedłożenia projektu ordyna- 
cji wyborczej rządowi brytyjskiemu, 
zanim zostanie on uchwalony przez 
Krajową Radę Narodową. Mimo woli 
przecieramy oczy. Gdzie, w jakim 
państwie suwerennym wysyła się pro- 
jekty ustaw do zatwierdzenia obcemu 
mocarstwu? Czy przypadkiem szanow 
ni autorzy tego pomysłu nie pomylili 
się w adresie? 

Rozumiemy siłę przyzwyczajenia. 
Rozumiemy, że angielskie Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych nader czę- 
sto ma do czynienia z partnerami, któ- 
rzy reprezeniując podobno „niezależ- 
ne” rządy sa w istocie urzędnikami 
Rządu Jego Królewskiej Mości i w tej 
roli występują, jako „premierzy”, „mi- 
nistrowie" itp. Od nich Londyn ma pra 
wo żądać, aby wszystko uzgadniali 
zanim uchwalą i pytali się o pozwole- 
nie, Ale Polska? 

Mimo wszystko, mimo że szukamy 
usprawiedliwienia, nie podobna nie 


że zaszła tu jakaś wiel; 


snego imperium i znali dobrze wszyst- 
„ich” 


kie stolice, gdzie zasiadały 
rządy. Szczególnie dokładny wykaz 
tych rządów miało londyńskie „City”, 
Być może, że zmiany, jakie zaszły po 
ostatniej wojnie, szczególnie u nas w 
Polsce nie dotarły jeszcze do pew- 
nych konserwatywnych głów z apara- 
tu Foreign Office, które żyją jeszcze 
przeszłością. 

Tym razem mamy nadzieję, czeka- 
jąc na oświadczeniu rządu polskiego, 
że sprawo zostanie gruntownie wyjaś- 
niona. Lekcja geografii może się prze- 
cież bardzo przydać na przyszłość. 
Będzie to niewątpliwa, choć niesteły 
jedyna korzyść, jaką otrzymają z po- 
wodu wysłania noty jej autorzy. Ale 
nic poza tym. 

A teraz jeszcze jedra sprawa. Z uz- 
naniem witamy troskę anglosaskich 
mężów stanu o rozwój demokracji w 
Polsce. Chcielibyśmy tylko, aby ta tro 
ska nie ograniczała się wyłącznie do 
stronnictwa p. Mikołajczyka. Wiado- 
mo przecież, że bandyci strzelają prze 
ważnie działaczy innych stronnictw. 
Anglicy czuli na swobody demokra- 
tyczne mogliby nam tu wydatnie po- 
móc... wstrzymując np. subwencję dla 
p. Andersa. 

Chcielibyśmy poza tym, aby zainte- 
resowali się również sprawą ordyna- 
cji wyborczej np. w Indiach, bo jak 
dotąd zaledwie parę procent ludności 
ma tam prawo głosu. Studia te będą 
pożyteczne i tym bardziej przyjemne, 
iako że podlegli dygnitarze z Kalkuty 


suwerenności Jugosławii przez przeloty 
samolotów amerykańskich. 


Jugosłowi ianie uporczywie twierdzę, 


molotów, które leciały nad Jugosławią, 


Znajduje to potwierdzenie w oświad- 


żę chodzi tu nie o kilka samolotów, któ” 
re stracity kierunek, a o duże ilości sa- 


| 


Marszałek Tito ma racje! 


stwierdza zgodnie prasa amerykańska 


eżeńiu członków załógi pierwszego ŝa- 
molota amerykańskiego, zmuszonęgo do 
lądowania, іб znaja oni wiele wypad- 
ków podobnych przelotów. 

LONDYN (obsł. wł). Radio londvń- 
skie podaje, iż według doniesienia ko- 
respondentą amerykańskiego w Belgra- 
dzie zostala wręczona ambasadorowi 
Pattersenowi nota marszatka Tito. 

Nota tą zawiera odpowiedź rzędu 
Jugosławii na żądania. Stanów Zjedno- 
czonych w związku z ladowaniem samo» 
lotów „amerykańskich. 


Nowe nominacje 


w ministerstwie spraw zagranicznych ZSRR 


MOSKWA, (PAP). Rada Ministrów 
ZSRR mianowała dwóch nowych za- 
stępców ministra spraw zagranicz- 
nych ZSRR. Nominacje otrzymali Fie- 
dor Gusiew, dotychczasowy ambasa- 


dor ZSRR w Anglii oraz Jakub Malik, 
Rada Ministrów ZSRR zwolniła ze sta: 
nowiska zastępcy ministra spraw za- 
granicznych ZSRR Maksyma Litwino» 
wa. 


Zhrodniczy reżym grecki 


przedmiotem obrad Rady Bezpieczeństwa 


LONDYN (PAP). 


Bezpieczeństwa. 


Zebranie Rady Bezpieczeństwa ma odbyć się 
Przedmiotem obrad będzie rozpatrże- 


we środę. 


Agencja Reutera donosi, 
że rząd ukrainski zwrócił się do ONZ z wnio- 
skiem o zbadanie sytuacji w Grecji przez*Radę 


nie raportu komisji w sprawie nowych człone 
ków. Żądanie Ukrainy, które wpłynęło we właś» 
ciwym terminie, będzie prawdopodobnie гогра• 
trywane na drugim posiedzeniu, 
tel 


tj. we czwar- 


La Guardia przyjaciel Polski 


opuścił w dniu wczorajszym Warszawę 


WARSZAWA, (PAP). Dnia 24 bm.-o- 
koło południa opuścili Warszawę po 
4-dniowym pobycie w Polsce dyrek- 
tor naczelny UNRRA La Guardia oraz 
pp.: Howell (gen. kontroler UNRRA), 
Lilly (szef informac.), Feonon (delegat 
USA), Wood (delegat USA), Younger 


pomyłka. Anglicy przed wojną nienci- | stosują się z miejsca do dobrych гаа (delegat W. Brytanii), Pearson (dele- 


stwierdzić, żadnych wstręłów robić nie рейс i zaj 
gat Kanady), Olsey (minister finansów 


gorzej orientowali się w geografii wła Londynu. 


Kanady), Iljuszenko (szef zqgopatrzenia 
UNRRA w Londynie). Na lotnisku że- 
gnali odjeżdżających minister Żeglu- 
gii Handlu Zagranicznego dr. Jędry- 
chewski, minister Przemysłu Minc, wi- 
cemin. Grossield, p.o. wicedyrektora 
dep. polit. MSZ prof. Złotowski oraz 
wyżsi urzędnicy MSZ. 
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Trygve Lie pośredniczy 


w sporze 6 nowych członków ONZ 


NOWY JORK (PAP). Sekretarz 
Generalny Trygve Lie podjął w ostat- 
niej chwili próbę uzgodnienia poglądów 
5 wielkich mocarstw w sporze o dopusz- 
czenie nowych członków do ONZ. 

Trygve Lie zamierza dokonać tej 
próby na śniadaniu prywatnym, na któ 
re zaproszeni zostali przedstawiciele 
Francji, Stanów Zjednoczonych, Związ- 
kn Radziockiego, Wielkiej Brytanii i 
Chin. 

Jak dotąd stanowiska poszczegól- 
nych mocarstw nie ulegży zmianie. 
niee zdań będa mogły być wyrównane, 


БАЕТ 


Nowy rząd w Indiach 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 
nosi, że król Jerzy VI przyjął dymisję 
rządu tymczasowego i powołał nowy, 
rząd, na czele którego stoi Pandit Juwa- 
harlal Nehru, przewodniczący Kongresu. 

Ogłoszony w New Delhi komunikat 
oficjalny podaje skład nowego rządu 
indyjskiego; Sardar Vallashai, Patel, dr. 
Rajendre Prasad, Є. Rajogopachari, 
Sarat Chandra Bose (wszyscy czterej z 
komitetu wykonawczego Kongresu), 
John Mattahai (chrześcijanin) — prze- 
mysłowiec z Bombaju), Sarsar Baldev 
Sing wódz Sikhow), Аѕаї Ali poseł mu- 
zułmański do kongresu) sir Shaflfast 
Ahmed Khan (muzułmanin nienile- 
żący do Ligi), Jagiiyan Ram (przewodni- 
czący Ligi Klas Uspołecznionych i czło- 
nek Partii Kongresowej)), Ch. Bhabah (na 
leżący do kasty pariasów), Sayed Ali 
Baheer (przywódca odłamu muzułmanów 
Shia). 

Do rządu wejdzie jeszcze dwóch człon- 
ków muzułmanów. Nowy rząd tymcza- 
sowy złoży przysięgę 2-go września, 


Nieładnie p. Smuts, 
dzieje się w Transwaalu! 


PARYŻ, (PAP). Światowa Federacja 
związków Zawodowych zaapelowała 
w piatek do Smułtsa, wysuwając żąda 
nie, aby rzad unii południowo-umery- 
końskiej rozpatrzył protesty 50 tys. 
górników kopalń złota w ich konflik- 
cie z pracownikami w johannesbur- 
gu. Federacja zwróciła się do Smutsa 
z prośbą o przyjęcie јеі delegacji dla 
omówienia tej sprawy 


Nowy rząd Syiamu 


\ 


LONDYN (PAP). Јак donosi agencja Reu- | t й - і al : 
tera, b. minister sprawiedliwości Luang Dharong 205 апа wy ani W atlzom po skim 
Nawasawat zostal obrany na wspólnym posie- BERLIN (PAP). Ze strefy amerykańskiej ma Polsce będą wydani: Artur Ficbehen, b. ko- 
dzeniu zgromadzenia i rady państwa premierem |bYĆ W najbliższym czasie wydanych 9 zbrodnia- |mendant obozów Oświęcim, Lublin i  Ńudzyn 
Syjamu, јако następca Pridla  Panomyongu, ку wojennych Polsce, Francji i Czechosłowa- |oraz Herbert Zaecker, generał policji w : Gehe- 
który zrezygnował ze swego stanowiska. ел. Кыйы Guberni, 
сааат. 


Jarosiar Hasek 


TA 


podczas wojny światowej 


Dobrych rzeczy przynieś żywiej, 
Niech dziewczyna się pożywi... 


czego powstaje tragedia rodzinna 
Młynarzostwo rano wstali, 
Na drzwiach napis przeczytali: 
Wasza Anka, dziewka miła, 
Dobrze gościa przytuliła. 


Szwejk śpiewał tę piosenkę z takim | wić o tych kształtach, to mi się przy- 
uczuciem, że cała kancelaria ożywiła | pomniał nijaki Zatka, gazownik. Pra- 
się nagle .Zbudził się też feldiebel Wa- | cowa 


niek i pytał, która godzina. 
— Właśnie odtrąbili pobudkę, 


— Ale wstanę dopiero po kawie— | na Letnej, ponieważ od chwili zapa- 


zedecydował Waniek, któremu nigdy 
się nie śpieszyło. — Na pewno będą 


znowuż robili piekło i będą nas niepo- | wa się człowiek nudzi Otóż ten gazow 
trzebnie szykanowali różnymi gwałta-| nik nad ranem też mówił różne takie 


mi, jak wczoraj z tymi konserwami... 
Waniek ziewnął i pytał, czy wczoraj 
po powrocie do domu niegg udał za 
wiele, І 
— Troszkę pan pogadał od rzeczy 
— rzekł Szwejk — ale nie wiele. Mó- 
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‘| niebycie, ale rychło zaczął pan chra- 
Młynarka karmi podłego chłopa, z | рас jak cały tartak, i było ро gadaniu. 


wagonów z turbinami i innym cennym materia- 


zanim spór w przyszłym tygodniu wej- 
dzie na forum Rady Bezpieczeństwa. 
Jak dotąd stanowiska poszczegól- 
nych mocarstw nie шеру zmianie. 
Związek Radziecki przeciwstawia się 


dopuszczeniu Portugalii i Transjorda- 
nii, Wielka Brytania i Stany Zjedno- 
czone — przystąpieniu Albanii i Mon- 
golii, Francja zag kategorycznie odma- 
wia zgody na przystąpienie Syjamu. 


Јак ohłowił się Mussolini 


Exdyktator pozostawił miliardy 


RZYM, (Obsł. wł.). Włoski urząd in- 
tendentury finansowej informuje, że 
wartość mienia Mussoliniego w Medio 
lanie szacuje się na przeszło 700 mi- 
lionów lirów. Ponadto w Gargnano, 
Solo i Come znaleziono rzeczy olbrzy- 
miej wartości, należące do b. dyktato- 
ra Włoch: meble orientalne, obrazy 


słynnych malarzy, medaliony, znany 
powszechnie naszyjnik „Annunziata”, 


brylanty, złoto oraz 27 pak z cenną 
zawartością, które Mussolini miał 
przy sobie w czasie ucieczki. Łącznie 
majątek Mussoliniego przedstawia 
wartość kilkunastu miliardów lirów 


Gi, co deklamują o demokracji 


uśmiercili 2 tysiące Hindusów w Kalkucie 
LONDYN, (PAP). Jak donosi agencja 
Reutera, ofiarą rozruchów w Kalkucie 
padło 2020 zabitych, łącznie z tymi, 
którzy umarli na skutek ran w в2рї- 
talach. Rannych jest około 4300: Cyfry 
te nie są jeszcze ostateczne. Według 


ostatnio nigdzie nie było. Powraca 
spokój i wyraźnie odczuwa się popra- 
wę sytuacji. Jednakże mieszkańcy w 
dalszym ciqgu opuszczają miasto. 90 
tys osób wyjechało już z Kalkuty, 


Jedność socjalistów i komunistów 


koniecznością dziejowa -- stwierdza Pietro Nenni 

RZYM (РАР). W wywiadzie, udzielonym | jest rząd współpracy trzech partii masowych. 
„Messagero* Piotr Nenni, przywódca partii ѕо- | Nenni położył nacisk na żywotność paktu jed- 
cjalistycznej, wyraził opinię, że nie może być|ności akcji między socjalistami i komunistami, 
па „21е mowy o nowym kryzysie rządowym, |który nazwał nieodzownym warunkiem rozwoju 
ponieważ jedynie możliwym w obecnej syluacji |życia demokratycznego kraji 


50 wagonów masz 


zrabowanych przez Niemców wraca do Polski 


> 
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PARYŻ (PAP). Agencja France Presse do- ;6ów fabryki związków azotowych w Mości:1 
nosi z Insbrucka, że w amerykańskiej strefie | cach 
okupacyjnej Austrii misja polska odnalazła 90 


Wartość tych urządzeń wynosi około 20 mi- 


lem wywiezionych podczas wojny przez Niem: |lionów złotych przedwojennych. 


Nowi hitlerowscy zbrodniarze 


178) 
DAN 


wil pan coś o kształtach i o bycie i 


prowadził mnie przez pomyłkę do ga- 
zowni. 


kiepsko — dodał Szwejk ciszej. — Za- 
pisał się do Mariańskiej kongregacji, 
chodził razem z tercjarkami na kaza- 
nie patra Jemslki do kościoła św. 
Ignacego, i razu pewnego gdy misjo- 
narze mieli tam rekolekcje, zapomniał 
pogosić światło w swoim rejonie i la- 
tarnie paliły się bez , przerwy przez 
trzy dnii trzy noce. 

Niedobrze jest — wywodził Szwejk, 
— gdy człowiek ni z tego, ni z owego 
zacznie raptem filozofować, bo za- 
wsze z tego bywa delirium tremens. 
Przed luty przetranslokowali do nas 
jakiegoś majora Bluehera z siedem- 
dziesiątego piqtego pułku. Otóż ten 
major co miesiąc zwoływał nas, ka- 
zał nam. ustawiać się w czworobok i 
zastanawiał się z nami nad tym, co to 
jest zwierzchność wojskowa Nie pijał 


Szwejk przeszedł się wzdłuż kancó- 
larii aż do drzwi i z powrotem, stanął 
koło pryczy feldfebla rachuby i rzekł: 

= Co do mojej osoby, panie Rech- 
nungsieldfebel, to jak рап zaczął mó- 


+ 


t w gazowni na Letnej i zapalał 
i gasił latarnie, Było to mąż od oświa- 
ty i chądził po wszystkich knajpach 


lenia latarń do chwili ich gaszenia 


upływa sporo czasu, a bez towarzyst- | on nic innego, tylko śliwowicę. — Każ 
dy oficer, moi żołnierze —wykładał on 
zawsze na dziedzińcu koszar — језі 


rzeczy, tylko że on mówił o kościach 
do gry: „W kości się gra nie ma gra- 
піс”, Słyszałem to na własne uszy, 
gdy razu pewnego jakiś pijany polic- 
jant zatrzymał mnie za zanieczyszcza- 
nis ulicy i zamiast do komisariatu za- 


sam przez się istota najdoskonalszą, 
która ma sto razy wiecej rozumu, niż 
wy wszyscy razem. Nic doskonalsze- 
go od oficera wyobrazić sobie nie 


zdołacie, choćbyście rozmyślali przez 
całe życie. Każdy oficer jest istotą ko- 


oficjalnego komunikatu, mowych zajść: 


yn 


| WONI 


Ale z tym Zatką rzecz skończyła się | 
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W 4-tą rocznicę Śmierci 
Stanisława Dubois 

WARSZAWA (PAP). W 4-tą rocznicę tra» 
gicznej śmierci Stanisława Dubois w sali posie+ 
ku 
czci wielkiego szermierza o sprawę socjalizmu, 
OM TUR, 
członkowie PPS i liczne rzesze robotników Ware 


dzeń KRN odbyła się uroczyta akademia 


Salę szczelnie wypełniła młodzież 


szawy. Poza OM TUR-em w uroczystości wzięły 
udział delegacje młodzieży ZWM, ZMD i ZHP, 
Na uroczystości była obecna żona zimarłego, Ка+ 
zimiera Dubois. 


Krupp stanie przed sądem 
BERLIN (PAP). W październiku, po za: 
kończeniu procesu w Norymberdze го2= 
pocznie się w Berlinie nowy wielki ргә 
ces przeciwko przemysłowcom niemiec- 
kim па czele z Alfredem Кгиррет і 
Fritzem Thyssenem. Proces będzie się 
toczył w strefie radzieckiej Berlina, 


Wielki Mufti - agentem Hitlera 

BERLIN (PAP). Z opublikowanych 
w prasie amerykańskiej we Frank- 
furcie dokurhentów niemieckich wynika, 
że Wielki Mufti Jerozolimy był współ- 
pracownikiem niemieckiego wywiadu 
na Bliskim Wschodzie, współdziałając 
przy organizowaniu zamachów na woj- 
ska alianckie na ziemiach arabskich 


Prasa krytyjska 0 zacho- 
waniu sje angielskich wojsk 


w Niemczech 
LONDYN (RAP). Angielska prasa 
zwraca uwagę na niektóre wypowiedzi 
duszpasterstwa okupacyjnych wojsk 
brytyjskich w Niemczech. Zastępca 
| głównego kapelana armii angielskiej, 
koza ostrej krytyce postępowanie 
żołnierzy brytyjskich na terenie Nie- 
miec, określajac је jako niemoralne i 
‘haniebne. 

Wobee nienstannie powtarzających 
się podobnych admonicji ze strony an- 
gielskiego kleru, łatwo sobie wyobra- 
zié rozprzećenie moralne, panującej w 
ykupacyjnej armii angielskiej. 
иннаа анааан 900 нирвана 


wytwórnia Chemiczna 


TEOFIL PAŁCZYŃSKI 
Łódź, ауто! 43, tel. 220-52 
poleca PASTY DO OBUWIA: 


„PRIMALIN“ 
„A R G 6 


DOO 


TUNNEL 


|niecznie potrzebną, podczas gdy wy, 
żołnierze, jesteście istotami tylko przy 
padkowymi. Istnieć możecie, ale nie- 
| koniecznie. Gdyby doszło do wojny, a 
wy ooleglibyście za naszego пајјаё- 
niejszego pana. no to dobrze, nie by- 
ło by nic osobliwego, ale gdyby na- 
przód poległ wasz oficer to dopiero 
zobaczylibyście, jak bardzo jesteście 
5 niego zależni i co іо za wielka 
| stratia. Oficer isinieć musi, a wasze 
jistnienie jest wiaściwie tylko cieniem 
| istnienia oficerskiego. Wywodzicie się 
|2 nich i obyć się bez nich nie może- 
| cie. Bez zwierzchności wojskowej taki 
| żołnierz jeden czy drugi nawet w port 
ki porządnie nie narobi. Dla was, żoł- 
nierze, olicer jesi prawem moralnym, 
czy to rozumiecie czy nie, to wszystko 
jedno a ponieważ każde prawo musi 
|mieć swego prawodawcę, więc prawo 
|dawcq waszym jest właśnie oficer, 
względem którego musicie poczuwać 
| się wszelkiego obowiązku i wszelkiej 
|powinności spełniając wszystkie jego 
rozporządzenia, choćby się wam to i 
owo mogło nie podobać. - 

Pewnego razu po wykładzie obcho 
| dził cały czworobok i każdego z nas 
pytał po kolei: 

— Co odczuwasz, gdy coś przeskio= 
biesz? 
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Hibner, Kniewski i Rutkowski 


W 21-52а rocznicę bohaterskiej śmierci 


Dnia 21 bm. minęło 21 lat od dnia, 
kiedy rozstrzelani zostali w Warsza- 
wie tow. Hibner, Kniewski i Rutkow- 
ski. Zostali rozstrzelani — za obronę 
ruchu robotniczego przed reakcyjną 
prowokacją, za próbę unieszkodliwie- 
nia prowokatora, który zakradł się w 
szeregi organizacji robotniczej. 

Postacie tych bojowników sprawy 
proletariackiej, zamordowanych „le- 
galnie" z zachowaniem form praw- 
nych przez rozbestwioną reakcję, 
należą do długiego szeregu męczenni- 
ków sprawy robotniczej w Polsce, bu- 
downiczych polskiego ruchu robotni- 
czego, poprzedników Polskiej Partii 
Robotniczej, Postacie ich — to zara- 
zem przykład, jak bohaterskie, jak od- 
dane, jak nieugięte kadry posiada 
ruch robotniczy w Polsce. 

Władysław Hibner — dziecko robot- 
niczej rodziny, od dwunastego roku 
życia walczący w szeregach ruchu то 
botniczego. Uczestnik rewolucji 1905 
r. działacz PPS-Lewicy, a potem Ko- 
nunistycznej Partii Polski, powraca- 
jący z więzienia na posterunek bojo- 
wy, mówiący dumnie na sądzie: „Је- 
śli chciałbym jeszcze żyć, to tylko dla 
tego, aby służyć nadal sprawie robot- 
niczej, jeśli zostanę skazany na 
śmierć, umrę godnie, jak przystało na 
uczciwego rewolucjonistę” 

Henryk Rutkowski i Władysław 
Kniewski, młodzi warszawcy meta- 
lowcy, byli żołnierze Wojska Polskie- 
go. Obaj od 1922 r. członkowie Komu- 
nistycznego Związku Młodzieży, obaj 
więźniowie polityczni, skazani na wię 
zienie za działalność rewolucyjną 
twardo i nieugięcie patrzący śmierci 
w oczy w godzinie wielkiej próby. 

UTe postacie są godnymi następcami 
Kasprzaka i Okrzei. Sq one i pozosta- 
ją po dziś dzień, promiennym wzo- 
rem dla nowych pokoleń klasy robot- 
niczej. Duch, który ich ożywiał w wal- 
ce, odżył w bojownikach Gwardii Lu- 
dowej, w żołnierzach słynnego mło- 
dzieżowego batalionu „Czwartaków” 

Władysław Hibner mówił przed sq- 
dem reakcyjnych morderców: 

„jestem członkiem Komitetu War- 
szawskiego Komunistycznej Partii Pol- 
ski. Już w r. 1905 walczyłem z radością 
o wolność Polski, Czyniłem to, bo wie- 
rzyłem, że jeżeli powstanie Polska nie 
podległa, będzie to Polska robotników 
i chłopów. O taką Polskę walczył mój 
ojciec w 1863 r. 

iR * % 

Władysław Hibner, syn powstańca 
1863 r., uczestnik wielkiej wyzwoleń- 
czej walki 1905 r., zamordowany w 
1925 r. przez zbirów polskiej reakcji, 
był polskim rewolucjonistą. Jego sło- 
wa na sądzie świadczą najlepiej, jak 
głęboko odczuwał on reprezentowany 
przezeń kierunek, swą więź z losami 
całego narodu. Hibnerowie, Kniewscy, 
Rutkowscy byli wierni idei wolności 
Polski, idei wolności narodu. Rewolu- 
cyjne skrzydło ruchu robotniczego 
wierzyło w okresie.zaborów, że zwy- 
cięstwo socjalizmu sumo, automatycz 
nie niejako, przyniesie ze sobą wol- 
ność narodu. 

Stąd wynikł u niego błąd 
nieumiejętność powiązania walki o 
sprawiedliwość społeczną, o wolność 
mas ludowych z codzienną walką o 


ОООО 


Ludność Rawy 


niepodległość, o wolność całego naro 
du. Ale ten błąd nie zmienia w niczym 
faktu, że Hibnerowie,  Rutkowscy, 
Kniewscy byli żołnierzami wolności 
Polski. Walczyli przeciwko panowa- 


wyrosła z połączenia zbrojąego nie- 
podległościowego czynu i jasnej mark 
sistowskie', klasowo robotniczej myśli, 
przezwyciężyła te wszystkie błędy, 
które popełniali jej poprzednicy. Zto- 


niu wielkiego kapitału i obszarnictwa | zumiała ona te olbrzymie zadania, ja- 


w Polsce. Walczyli słusznie. Walczyli 
w obronie Polski. Najwyraźniejszym 
stało się to bodaj we wrześniu 1939 r. 
Marian Buczek, towarzysz walki Hib- 
nera,  Kniewskiego, 
padł od niemieckiej kuli, obsługując 


kie spadają na klasę robotniczą jako 


| czołową przodującą siłę narodu. Po- 


trafiła stworzyć koncepcję budowania 
nowej Polski, Polski Ludowej, Polski 


Rutkowskiego, | całego narodu. 


Ale Polska Partia Robotnicza wie 


karabin maszynowy, u którego stanął | dobrze, że jej zwycięstwa i sukcesy 


w kilka dni na przedpolach Warsza- 
wy zaledwie po wyrwaniu się z wię- 
zienia, gdzie spędził kilkanaście lat. 
Polska Partia Robotnicza, nowa, mło- 
da partia starego ruchu, partia, która 


wyrosły z uporczywej pracy tych 
wszystkich, którzy przez długie dzie- 
sięciolecia budowali swą ofiarnością 
i swym trudem polski ruch robotniczy, 
tych wszystkich, którzy w Polsce za 


sprawę robotnicza szli do carskich, 
kajzerowskich czy sanacyjnych i en- 
deckich więzień, tych wszystkich, co 
ginęli w „kamiennych workach” Szli- 
selburga i męczyli się w bereskiej ka- 
towni, 

Władysław Hibner, Henryk Rutkow- 
ski, Władysław Kniewski należą do 
najpiękniejszych postaci w długim sze 
regu tych bojownikćw naszej wielkiej 
sprawy. I dlatego w rocznicę ich śmier 
ci pochylą się nad ich mogiłą na sto- 
ku warszawskiej Cytadeli czerwone 
sztandary naszej partii, zwycięskiej 
partii polskiego ludu, czołowej siły na 
rodu, prowadzącej Polskę nowymi dro 
gami ludowej, robotniczo-chłopskiej 
demokracji. 
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Czy zimą będziemy mieli 


DOŚĆ WEGLA? 


Wchodzimy w okres jesieni, gdy 
sprawy dotyczące zaopatrzenia na zi- 
mę tak dużego miasta jak Łódź w ar- 
tykuły pierwszej potrzeby nabierają 
aktualności. Aby się dowiedzieć jak 
wyglądają przygotowania do zimowej 
kampanii zaopatrzenia na terenie 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
udajemy się po informacje do jej pre- 
zesa tow. T. Jańczyka. 

Sprawa należytego zaopatrzenia 
PSS w artykuly pierwszej potrzeby na 
okres zimowy — mówi tow. Jańczyk— 
jest zadaniem, którym jesteśmy zaab- 
sorbowani od dość dawna. 

Jednq ze spraw, która wysunęła się 
na pierwszy plan kampanii zaopatrze 
nia zimowego to kwestia zaopatrzenia 
mieszkańców miasta w opał. 

Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców będzie rozprowadzała węgiel w 
zaopatrzeniu kartkowym. Nie mamy 
wpływu na wysokość otrzymywanych 
w tej chwili transportów węgla na 
przydział kartkowy. Klucz dyspozycji 
leży w tej sprawie w ręku Minister- 
stwa Aprowizacji. Uważam, że miesią- 
ce letnie dla akcji zaopatrzenia nasze 
go miasta w węgiel, nie zostały nale- 
życie wykorzystane, 

Okręgowa . Komisja Zwigzków Za» 


wodowych wysunęła w swoim czasie 
plan, wedle którego do Łodzi powinno 
by wpływać miesięcznie od 20—30 
tysięcy ton węgla, plan ten nie został 
jednak wykonany Na razie PSS otrzy- 
muje zaledwie 4—5 tysięcy ton węgla 
miesięcznie, a zapasy z poprzedniego 
sezonu ва minimalne. 

O ile akcja zaopatrywania miasta 
w węgiel nie ulegnie intensyfikacji w 
ciągu sierpnia i września, staniemy 
przed możliwością trudności opało- 
wych zimą. 

Nie możemy liczyć na to, że przewóz 
węgla ulegnie zwyżce w miesiącach 
jesiennych, gdyż w tym okresie mia- 
sto zaopatrywane będzie w kartofle 
(do Łodzi przychodzić będzie wówczas 
od 200—300 wagonów kartofli dzien- 
nie) jest to równocześnie okres, w któ 
rym środki transportowe zostaną wy- 
korzystane do przewozu buraków cu- 
krowych. W tym też czasie węgiel by- 
wa dowożony do miast w minimal- 
nych ilościach, dlatego też Centrala 
Węglowa powinna by obecnie społę- 
gować wydatnie transporty węgla — 
wykonując zamówienia sprzed kilku 
miesięcy. 

Jeszcze gorzej przedstawia się spra- 
wa zaopatrzenia nas w węgiel komer- 


Interpelacje naszych Czytelników 


Poprostu oszustwo 


Przydziały kartkowych papierosów są ой 
czasu ujrzenia swego świat'a dziennego b. mile 


widziane przez ogół obywateli, mogących choć 
od czasu do czasu zaciągnąć się tanim dymem. 
Ostatnio jednakże otrzymanie tegoż pożąda- 
nego materiału palnego sprawia niemałe trud- | 
ności, a nawet staje się niemożliwe, a to jak 
zdołałam się zorientować, na skutek przejęcia 
funkcji rozsprzedaży przez kioski inwalidzkie. 
Obywatele sprzedawcy po początkowym wywią* 
zywaniu się ze swego zadania przeszli następ- 
nie do robienia na tym gruncie interesów. Mia- 
nowicie, do zgłaszających się po odbiór przy- 
działu konsumentów się rozdzielca z 
wielce tajemniczą miną i mówi z rezygnacją: 
— Zdaje się, że już wcale papierosów nie 
dadzą.. Hm, może — ale nie wiadomo... 


zwraca 
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Mazowieckiej 


buduje uimnazium 


W Rawie Mazowieckiej odbyło się uroczyste 
poświęcenie kamienia węgielnego pod gmach 
gimnazjum i liceum, który zostanie wzniesiony 
z inicjatywy miejscowego społeczeństwa i jego 
oliar. Dotychczas zebrano na ten cel cztery mi- 
liony złotych. 

Na uroczystość przybyli: 
wiceminister Drewnowski, 


minister Litwin, 
wicewojewoda Gór- 


niak, przedstawiciele wladz mejscowych, partii 
politycznych, związaów zawodowych, młodzież, 
oraz liczne rzesze ludności miejscowej i okolicz- 
nej. 

W przemówieniach podkreślono życzliwy i 
przyjacielski stosunek rządu do spraw oświato- 
wyci i popieranie wszelkiej inicjatywy w tej 
dziedzinie przez miarodajfie czynniki. 
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Zatroskany konsument tak pełną sceptycyz- 
mu odpowiedzia proponuje po mamyśle: 

— To może pan, panie, kupi ten 32 odcinek? 
Może, tam... jak dla siebie?,.. 

Sprzedawca robi początkowo minę niechętną, 
Jale za chwilę pyta łaskawym tonem: 

— A ile pan tego.. żąda? Bo to, 
bardzo niepewna sprawa.. 

Siedząca obok małżonka „spółdzielcy“ 
da na męża ostrym tonem: 


widzi pan, 
wpa- 


— No nie przepłacaj, ty! Zawsze robisz się 
dobrym, a ten odcinek to wart najwięcej 30 zł. 
A i to można na tym przegrać! 

Zakłopotany małżonek zwraca się do kartko- 
wicza z bolesnym obliczem: 

— Rzeczywiście, widzi pan, — to niepewne. 


Ale jak pan tego.. to możemy... tak jak żona 
powiedziala. 
Przezorna kobieta nie przestaje  strofować 


męża opryskliwym głosem za jego „narażanie 
się na przegrane” płacąc tak „wygórowaną ce- 
пе“ za odcinek, na który „nie wiadomo czy co 
dadzą czy też nie" į t. d. 

Fakty tego rodzaju powtarzają się ostatnio 
często i gęsto. Ażeby jednak uniknąć na przy- 
szłość przykrych strat związanych z podobnym 
załatwieniem, prosimy bardzo kompetentne czyn- 
niki o interwencję w sprawie „tajemnicy“ kart- 
kowych papierosów. 

M. GRODZIEŃSKA 


AN 


cyjny. PSS na podstawie dyspozycji 
Urzędu Planowania zaopatruje się w. 
ten węgiel w „Społem ”, które odpo- 
wiednimi przydziałami tego węgla na 
całą Polskę dysponuje. W ramach te- 
go przydziału na Łódź przypadnie ja- 
kieś 1000 do 1500 ton węgla miesięcz- 
nie, co uwzględniając zapotrzebowa- 
nie nasze na węgiel stanowi ilość wę- 
gla nieznaczną. W porównaniu do ro* 
ku ubiegłego sytuacja opałowa nasze 
go miasta będzie lepsza, ale nie zano- 
si się na to by była опа tej zimy nors- 
malna, jeśli obecnie nie nadrobimy 
straconego czasu. 

Czy Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców nastawia się na przygo* 
towanie specjalnych zapasów zimo- 
wych w dziale warzyw, kartofli itp.?— 
pytamy. 

— Oczywiście — mówi ob. prezes— 
we własnej kisiarni przerabiamy pół- 
tora miliona kilogramów kapusty, ta 
ilość nie pokryje wprawdzie całkowi- 
tego zapotrzebowania miasta, ale bę- 
dzie stanowić poważną pozycję w sto 
sunku do całości potrzeb konsumen- 
tów na ten artykuł pierwszej potrzeby. 
Jeśli mowa o zaopatrzeniu w kartofle 
to wzorem lat ubiegłych Łódź będzie 
w nie zaopatrzona w 100.procentach. 
„Społem” poprzez Spółdzielnie Rolni- 
czo-Handlowe zaopatruje nas w kar- 
tofle. W ubiegłym roku poprzez nasze 
sklópy rozprowadziliśmy 1200 wago- 
nów kartofli. 

W dziale warzyw ' przygotowujemy 
pewne zapasy okresowe, które stop- 
niowo będą dopełniane, zaopatrzyć 
się będziemy musieli jedynie w pel- 
ny zapas cebuli na zimę. 

Nie przewidujemy tworzenia więk- 
szych zapasów mąki, kasz, grochu, 
gdyż nie jesteśmy w stanie całkowite- 
go zapasu tych artykułów spożywe 
czych potrzebnych nam na zimę we 
własnym zakresie zmagazynować. 
Zresztą — kończy tow. Jańczyk — nie 
ma najmniejszych obaw by tych arty- 
kułów miało na rynku łódzkim zabrak 
nąć. 


Rawczakowa. 

Kronika s" пайа, 
W Derłowie na Pomorzu Zachodnim, zostało 
otwarte muzeum etnograficzne, баас bar- 
dzo cenne zabytki z-wczesnego średniowiecza, 
2 czasów, kiedy Pomorze Zachodnie było zas 
mieszkałe przeważnie przez Słowian. W. Derło- 
wie jest także muzeum zoologiczne z licznymi 


okazami fauny Pomorza Zachodniego i Bałtyku. 
* * . 

Wrocła koncert orkiestr 

wojskowych z Górnego i Dolnego Śląska. Nar 


grodę przechodnią DOW Śląsk, zdobyła orkie= 


We wiu odbył się 


stra 37 pp. pod batutą sierżanta Wójcika. 


Na konkurs przybyło przeszło 4.500 publicz: 


Studentka Uniwersytetu Łódzkiego | ności. 
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Zainteresowanie twórczością Mickie 
wicza w Rosji datuje się nie od dziś, 
Społeczeństwo rosyjskie miało 
ność zetknąć się z naszym poeta 
przed laty stu dwudziestu, kiedy wa- 
runki polityczne zmusiły go do opusz- 
czeniu Wilna .i osiedlenia się w Pe- 
tersburqu. 

W artystycznych i kulturalnych śro- 
dowiskąach stolicy carskiej Rosji, Mis- 
kiewicz szybko znajduje uznanie i 
przyjaciół, do których przede wszyst- 
kim należał równy mu może talentem 
Puszkin. Mickiewicz odnajduje wspól- 
ne akcenty wśród intelektualistów ro- 
syjskich, buntujących się i walczą- 
cych z atmosferą ciemnoty i ucisku, 
jaka przesycona była wówczas cała 
Rosja. Zainteresowanie twórczością 
Mickiewicza jest wielkie. 

Puszkin tłumaczy „Trzech Budry- 
sów”, „Czaty”. Później przekładają 
Mickiewicza Lermoniow i inni. 

Lecz rozwój wypadków politycznych 
uniemożliwił społeczeństwu rosyjskie 
mu zapoznanie się z dalszą twórczoś- 
cią Mickiewicza. Niektóre tylko frag- 
menty, w dość słabych przekładach, 
krążyły w odpisach wśród szczupłej 
garstki inteligencji postępowej. 

Ten stan rzeczy trwał aż do początł- 
ku bieżącego wieku. 

Dopiero w-r. 1902 ukazuje się w Ре- 
tersburgu przekład „Dziadów” natu- 
ralnie bez części trzeciej, dokonany 
przez V, С. Benedyktówicza i D. D. Mi- 
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Niemcy w długim okresie okupacji syste- 
matycznie niszczyli polski dorobek kultural- 
ny, a przede wszystkim książki. 

W całym kraju padły ойа:а Kitlerowskie- 
go barbarzyństwa liczne biblioteki, które albo 
wywieziono, albo spalono, | 

Ten sam los spotkał biblioteki w Gdyni і! 
na Wybrzeżu. Zniszczone zostały całkowicie | 
biblioteki naukowe Instytutu Bałtyckiego, Sta- 
cji Morskiej, Głównego Urzędu Morskiego, 
Izby Przemysłowo-Handlowej, biblioteki szkol- 
nej Państwowej Szkoły Morskiej, szkół śred- | 
nich i innych, Z Miejskiej Biblioteki Publiez- | 
nej, liczącej 20.000 tomów, ocaldło zaledwie 
4.000. 

Po odzyskaniu niepodległości jedna z naj- 
pilniejszych spraw była sprawa bibliotek, 

Biblioteka Instytutu Bałtyckiego już w lu- 
tym ub. r. rozpoczęła pracę i została podzie-' 
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Ру Сор 


Taio bieżącego roku wyraźnie uksztatto- | 
wało się pod znakiem Kanikuły, inaczej mó- 
уіас pod „Psia gwiazdą” (Alia Canis Maior’): | 

Domorośli astronomowie 
cały nasz świat znajduje się pod znakiem 
„ciemnej gwiazdy” i tego powodu docho- 
dzą do smutnych wniosków. Nie należy tym 
się przejmować, gdyż sa to pesymiści, a pe- | 
symiści tak samo jak i optymiści nigdy niej 
mają racji. Można się z nimi jedynie zgodzić, 
że świat znajduje się pod znakiem ciemnej 
gwiazdy, która mu ani spokoju, ani zaszczytu 
nie przynosi. 

Ogórki staniały. Żółłe od słońca i rozdęte 
jak przekupki, które potnieją na słońcu i 
mokną na deszczu, butwieją na straganach i 


utrzymują, że 
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przy straganach, gdyż nikt tego nie chce 
kupować. 

Lato mamy istotnie wyjatkowe. Lipiec — 
deszcz i upał; sierpień — upał i deszcz. Dzi- 


siaj po porannym deszczu wypogodziło się 
i żar strumieniami lejo się z nieba. Dziwne 
lato! 

Gdy pada deszcz siedzę w domu i czy- 
tam „wiersze” nadsyłane mi do oceny. Pot | 
spływa-mi po twarzy strumieniami. Smutek | 
mnie ogarnia, gdy to czytam. Po każdym wier 
szu pesymizm mój zagęszcza się jak chmura, 


ickie' 


moż-| 


najewa. W-tymże reku Benedyktowicz 
tłumaczy „Grażynę”, wydając ją z pię 
ciu rysunkami Juliusza Kossaka a pod 
redakcją P. N. Polewoga wychodzą 
„Pisma zbiorowe”. 

O rok wcześniej w Moskwie poja- 
wia się bezimienny skrócony przekład 
„Konrada Wallenroda”, 

Dwa przekłady „Pana Tadeusza,” 
przynosi rok 1907, jeden N. W. Berga, 


drugi białoruski Vincuka Marciukie- 
wicza, 

Już w czasię pierwszej wojny świa- 
towej M. Sławiński tłumaczy „Konra- 
da Wallenroda”, a w r. 1917 w przekła 
dzie A. Vinogradowa wychodzą w. 
Moskwie „Księgi Narodu i Pielgrzym- 
stwa Polskiego”. 

Drugi cykl rosyjskich przekładów 
arcydzieł mickiewiczówskich rozpoczy 


Wriodzirmierz 81 hod mik 


Wsród ruin 


Bronisiawowi Linkemu 


Z pokorą pudłeś na kolana 

Przed powojennym widmem miasta. 
Twój powrót to ta łza przelana 

W obliczu cegieł i żelastwa. 


I wszystkie zgasłe lata przyszły 
W tej jednej, co ukiękła, chwili — 
To wieje mokry wiatr od Wisły, 
To wierzba, a z niq czas się chyli. 


W zrujnowanego domu szczęce 
Słońce krew naszą przypomina, 
Ruiny wyciągają ręce — 

To matka pragnie objąć syna. 


A twarz jej — wielki 


mur rozdarty, 


B łza jej — gwóżdź z powłoką rdzawą, 
| A uśmiech jej to uśmiech martwych, 
А wszystko razem jest Warszawa. 


na w 


lona na kilka bibliotek oddanych poszczegól- 
nym ośrodkom instytutu, 

Biblioteka Wydziału Morskiego gromadzi 
dzieła w zakresie piśmiennictwa morskiego, 
ekonomii, prawa, socjologii, historii, emigra- 
cji i dziejów kolonialnych. 

Gospodarcze Archiwum Morskie w Gdyni | 
kompietuje księgozbiór z dziedziny zagadnień 
portowych, żeglugi i handlu zamorskiego. 
Biblioteka Stacji Naukowej Wydziału Pomo- 
rzoznawczego w Sopocie posiada na razie 
około 1.400 dzieł z literatury pomorzoznaw- 
czej regionu bałtyckiego, specjalnie Skan- 
dynawii. Instytut Bałtycki posiada już we) 
wszystkich swoich bibliotekach 21.000 tomów, 
księgozbiór miejskiej biblioteki Publicznej w 
Gdyni wzrósł do 6.000 tomów. { 

W Gdyni czynnych jest ponadto 
bliotek szkolnych i trzy organizacji 
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19 bi- 
spo- 


Kazimierz Weuchasowsici 


której poleją się strugi deszczu. Jeden 2 
kandydatów na poetę w wierszu, który za- 
chwala, że jest dobry, tak pisze: „Chodzi se 
pan Churchill i w głowie se myśli”... Nowy 
strumień, nie wiem, łez czy potu zalewa mi 
oczy. „No, całe szczęście, myślę, bośmy już 
byli w rozpaczy“. Ale ostatecznie p. Ch. mo- | 
że sobie myśleć czym chce. | 

Łaże po mieszkaniu jak jesienna mucha. | 
Jestem nieubrany, mimo to jest mi bardzo | 
gorąco, duszno. Okien nie otwieram, bo na- 
tychmiast strugami wlewa się do mieszkania 
wilgoć. Sól już zupełnie zwilgotniała i nie 
wiadomo ile tej mazi wziąć na koniec noża, 
aby nie przesolić potruwy. A barometr, cho- 
lera, wciąż wskazuje na pogodę. Zupełnie 
jak nasza prasa. 

Książek nie kupuję, nie stać mnie na to. 
Zresztą ро co? Nie znoszę murów, szczegól- 
nie wojny wyszły jako stosy rumowisk, 
których nie chce się nam uprzątnąć. 

Zamiast książek czytam dzienniki i czaso- 
pisma. Jest tego codziennie spora paczka. 
Muszę dobrze się śpieszyć, aby przeczytać 
przed północą i mieć spokojny sen. 

Konierencja zupełnie „takowej” nie przy- 
pomina. W Pałacu Luksemburskim z rzeczy 
małych robi się duże, z dużych zaś — małe, 


m 


że z 


vbrzeżu 


łecznych, o łącznej ilości dwa i pół tysiąca 
tomów. 

Niemal całkowicie zniszczona została 
przez Niemców biblioteka Państwowej Szkoły 
Morskiej, licząca przed wojną 5.000 tomów, 
powoli kompletuje się i zdobywa już około 
dwu tysięcy książek fachowych i beletry- 
stycznych. 

Biblioteka Morskiego Laboratorium Rybac- 
kiego liczy przeszło 1,200 dzieł z dziedziny 
biologii, rybactwa morskiego i oceanografii. 

Bardzo ładnie rozwija się założona na 
nowo biblioteka pedagogiczna kuratorium 
szkolnego w Sopocie, dźwigają się z gruzów 
biblioteki Politechniki i Akademii Lekarskiej 
w Gdańsku, Wyższej Szkoły Handlu Morskie- 
go i Stacji Morskiej w Gdyni, Miejska w So- 
pocie, oraz biblioteki urzędów i instytucji. 


jakby powiedział Sokrates. A świat, wstrzą- 
sając się, czeka na pokój. Teraz wi- 
dzimy, że pokój łatwo się nie robi, 
Karabiny maszynowe, działa, samoloty, dzia- 
łają sprawniej niż mózgi ludzkie. Jak z tego 
widać gołąb pokoju ma  niedorozwinięte 
skrzydła i kuper ciężki jak ołów. Poza tym 
mam wrażenie, że w znacznym stopniu ujem- 
nie na sprawie pokoju odbija się niezakoń- 
czony proces norymberski. Dusi, jak zmora. 
No i jak wreszcie ten pokój ma się udać, 
kiedy serca ludzkie niepokoją punkty zapal- 
ne: Palestyna, świat arabski, świat anglo- 
saski, bliski: Wschód, daleki Wschód, Triest, 
Zagłębie Saary, Zagłębie Ruhry, Odra i Ny- 
sa, Hiszpania i Finlandia. Mgła atomowa jak 
kurtyna przesłania pola naftowe. Z tego po- 
wodu o energii atomowej możemy powie- 
dzieć, że jest to „lipa”, Bo gdyby tak nie by- 
ło, to wielcy panowie nie ubiegaliby się tak 
o śmierdząca ropę. 


Аішозіеге i temperaturę naszych czasów 
doskonale ilustruje „Bal w operze” Tuwima. 
Czytam ten utwór i czuję wyrażnie jak mój 
mózg poczyna pląsać w takt jego rytmu. 


| Wobec tego siadam przy biurku i dla uspo- 


kojenia jeszcze raz czytam artykuł Tadeusza 
Dobrowolskiego „O hermetyzmie i społecznej 
izolacji dzisiejszego malarstwa”, Przybosia 
„Próbe oka” i Kotta „Nieoczekiwany trady- 
cjonalizm'. Czytam z podwójną myślą: ро 
pierwsze, aby się uspokoić, po drugie zaś, 
że bedąc w tak wielkim napięciu może zro- 


- 


| 
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icz po rosyjsku 


na w Związku Radzieckim tłumacze- 
nie „Grażyny” М, O. Wolfa z ilustrac- 
jami ]. Kossaka, wydane jako bezpłat 
ny dodatek do dziennika „Zaduszew- 
noje Słowo”, wychodzące w Petrogru- 
dzie. i 

Po czym następuje dłuższa przerwa, 
gdyż dopiero w r. 1929 ukazują się, ja- 
ko druk Wydawnictwa Państwowego, 
„Pisma wybrane” w przekładzie naj- 
wybiiniejszych poetów z A, Łunaczar- 
skim i A. Winogradowem na czele. 

Wybitne zainteresowanie twórtczoś- 
cią Mickiewicza w Związku Radziec- 
kim datuje się właściwie dopiero od 
czasu drugiej wojny światowej. 

W r. 1943 ukazuje się niewielki zbio 
rek wierszy Mickiewicza, nad przekła- 
dami większych utworów pracują pos 
ci radzieccy. 

„Grażynę” jednocześnie tłumaczy je 
den z najwybitniejszych znawców li- 
teratury polskiej Jurij Wierchowskij i 
Aleksander Kowalewskij. Wydawnie- 
two „Artystyczna Literatura” wydaje 
oba przekłady. 

Oprócz „Grażyny” ukazuje się tom 
„Utworów wybranych”, ukraiński 
przekład „Pana Tadeusza” opracowa- 
ny przez Maksyma Rylskiego, Mikołaj 
Asiejew tłumaczy „Konrada Wallenro- 
да", 

Szereg poetów przekłada wiersze 
drobniejsze jak np. „Pieśń Filaretów”, 
znaną społeczeństwu radzieckiemu w 
dziewięciu tłumaczeniach, tak samo 
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Tłumaczeniera Mickiewicza zajmują 
się O. Rumer, Helena Braginina, Mi- 
chał Zienkiewicz, Michuił Gołodnyj, 
Zuzanna Mar („Pan Tadeusz"). ' 

Wiersze naszego poety docierają 
już do najszerszych mas radzieckich. 
Popularne wydanie ballad i innych 
wierszy ukaże się niebawem w stu- 
pięćdziesięciu tysiącach egzemplarzy, 
ponadto na ukończeniu jest pełne 
dwuiomowe wydanie wszystkich pism. 

Moskwa szykuje się niezadługo.do 
wielkich uroczystości, związanych z 
obchodem stu dwudziestej rocznicy 
pobytu Mickiewicza w Rosji i wyda- 
n'em „5onetów Krymskich”. 

Z tej okazji przypomnieć należy ro- 
syjskie przekłady naszego wielkiego 
poety i apostoła idei słowiańskiej, 
idei zbratania narodów polskiego i ro 
svjskiego. J- 5. Wroczyński 


DANY 


Pian ет 


zumiem о co chodzi autorom w tych artyku- 
łach. Niestety, nic nie rozumiem i nie poma- 
ga to na mój sian nerwów; mózg mój рісза 
w daiszym ciqgu tak samo. Pod biurkiem 
plqsają moje nogi. Dalsze czytanie staje się 
niemożliwe. Odkładam „Odrodzenie” i „Kuż- 
пісе" i sięgam po „Express Ilustrowany”, 
Czytam teraz artykuł о oszukanej student- 
ce. Biedactwol Okazuję się, że wojna nie 
wszystkich zdemoralizowała, dzięki Bogu są 
jeszcze ludzie naiwni. Czuję, że się uspaka- 
jam. Żał mi jest studentki, ale się uspaka- 
jam. Jakież to szczęście, że są jeszcze ludzie 
naiwni! Proszę sobie wyobrazić co to bie- 
dactwo zrobiło: za woreczek bezwattościowe- 
go bilonu niemieckiego, myśląc, że to zioło, 
oddaje oszustom: 
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18.000 zł. w gotówce, 

srebrnego lisa, 

3 metry materiału wełnianego, 

aparat fotograficzny (marki 
niono), 

bransoletkę złotą, 


nie wymi- 


Z tapczanu, komody, stolu rozsuwanego, 
6 krzesełek, 2 foteli, biurka, szaty ubraniowe, 
kredensu, kuchennego stołu, nocnika, donicz- 
ki z pelargonią i fotografiii w pluszowej ra- 
mie oszuści wspaniałomyślnie ziezygnowdii. 

Czuję, że już się zupełnie uspox>iiem i 
mogę położyć się do łóżka. 

Ale w nocy oblewa mnie rzęsisty роі; czu- 
ję się jak spieczony na słońcu żółty ogórek. 
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Jest Tzecza powszechnie znaną, że| Włoch i dopiero po jej zakończeniu zo- 


po pierwszej wojnie światowej Włochy 
nie poszły drogą współpracy z ościen- 
nymi narodami, że włoski imperializm 
niejednokrotnie stał sie aktywnie grożź- 
ny w stosunku do narodów takich, jak 
Albania і Abisynia. W konsekwencji, 
faszystowskie Włochy stanęły bezwzglę 
dnie po stronie hitlerowskich Niemiec 
i dopiero radzieckie zwycięstwo pod 
Stalingradem i udana akcja desanto- 
wa Anglosasów w Afryce północnej, 
doprowadziły do załamania się włos- 
kiego aparatu militarnego. 

Zalamanie to oznaczażo klęskę fa- 
szyzmu 1 oznaczało możliwość przejścia 


W och do innej ustrojowej formy i do 
innych koncepcji zewnetrzno- politycz- 
ly |é :h. 


Nie oznacza to jednak bynajmniej, 
że Wiochy jako republika demokratycz- 
na mają zé zepchniete wbrew swoim 
najżywotniejszym interesom na drugi 
plan, że mają stracić znaczenie јако 
PAK śródziemnomorski, Dawne Wło 
chy faszystowskie są zdyskredytowane 
w oczach całego św iata, Nowym. Wło- 
chom nie jest łatwo osiągnąć koniecz- 
ną równowage bez przeprowadzenia 
najbardziej zasadniczych reform wew- 
nętrzno-politycznych, a także bez osta- 
tecznego pokonania profaszystowskiego 
ruchu, sabotującego poczynania młodej 
demokratycznej republiki. Zadanie to 
jest dopiero w toku rozwiazywania i 
nie należy do łatwych, jeżeli się zważy, 
że pannjacy we Włoszech przez dwa- 
dzieścia lat faszyzm, 


т 


zmobilizował wszy 
stkie dostępne środki dla zapewnienia 
sobie przewagi. 

Przemówienie przewodniczącego wło 
skiej delegae ji na konferencji paryskiej j 
byžo o tyle dziwne, że ani stowem nie 
wspominało o odpowiedzialności faszy- 
zmu za wceiągniecie Włoch w tak nie- 
szczesliwe położenie. Przemówienie to 
nie poświęcało ani troche uwagi istnie- 
jacym jeszcze we Włoszech tendencjom 
faszystowskim, ani nie było rzeczowa 
'obrona interesów gospodarczych i naro- 
dowych Włoch. Przeciwnie, w swoim 
przemówieniu, de Gasperi zademonst- 
rował przedstawieielom państw, zebra- 
пуш na konferencji punkt widzenia 
dawnych, zaborczych, imperialistycz- 
nych Włoch. Występując z żądaniem 
przyznania Włochom zachodniej cześci 
Istryjskiego wybrzeża, rzecznik nowych 
Włoch stał się rzecznikiem dawnych, 
wyznawanych przez Włochy faszystow- 
skie tendencji. 

Należy stwierdzić zresztą, że, aż do 
końca pierwszej wojny światowej, ta 
cześć kraju nigdy nie należała do 


yy LUUzi, 11165019, cen- 
trum przemysłu włókienniczego, 
innych раслі produkcji prawie 
dostrzega. Czasem 516 o nich mówi, 


dziej pisze. 


sluNOW1IĄCY IN 
fabryk 
się nie 
rza- 
Taka fabryka, o której wie 
sie niewiele, a o której warto wiedzieć 
wię 726), jest fabryka zegarów, mieszcza- 


ca 516 przy ulicy Wi igury w Lodzi. Utar- 
ło się u nas mniemanie, źe zegarek jest 
produktem wyłącznie do nas importo- 
wanym i to najczesciej ze Szwajcarii. 
Tak jak nie wiedziano o tym, że juź 
przed wojną istniała w Polsce fabryka 
zegarów, tak i teraz mało kto wie, że 
Lódź produkuje zegary obecnie, 


stała przyznana W łochom. Ludność sło- 
wiańska Istrii tak, jak znosiła strasz- 
liwy ucisk austro-w аа tak też zo- 
stała obecnie poddana uciskowi wios- 
kiemu. Dziś, gdy słowiańskie państwa. 
wśród których bardzo poczesne miej- 
sce przypadło Jugosławii, w swojej nie- 
ustępliwej walee z faszystowskim za- 
borca wywalczyły wolność i prawo za- 
siadania na sali konferencyjnej, podo- 
bne żądania włoskie świadczą tylko o 
tym, jak jeszcze ciągle żywotne sa we 
Włoszech stare tendencje zaborcze, 

A przecież, wszystkie, pragnące po- 
koju narody cheą tylko jednego — by 
Włochy ostatecznie zerwaty z dawnymi 


tradycjami zaborczymi i weszły na 
drogę rzeczywistej, przyjaznej wspól- 


pracy międzynarodowej. 
Przewodniczący delegacji włoskiej 

nie dotknął prawie zunetnie najistot- 

niejszych dla powojennego stanu 
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LOS ROBOTNICZY 


Włoch spr aw — Spraw gospodarczych, 
chociaż te właśnie sprawy najbar dziej 
się odbijają, na bycie k ażdego wloskiego 
robotnika i chłopa. Wystarczy stwier- 
dzić, że Włochy licza dwa miliony bez- 
robotnych, żeby zrozumieć, jak bardzo 
w procesie odbudowy gospodarczej sto- 
ją One w tyle poza innymi państwami. 
Istnieje realne niebezpieczeństwo, na 
które wskazywał przewodniczacy dele- 
gacji radzieckiej, że obce mocarstwa, 
za pomocą swej przewagi gospodarczej, 
moga doprowadzić do, niezgodnego z 
narodow ymi interesami Włoch, stanu 
obcej monopolizacji przemysłu i w ogó- 
le włoskiego życia gospodarczego. Dla- 


tego. też, Mołotow w swym przemówie- 
niu na konferencji, zwrócit uwagę na 
to, że zbyt wielkie żądania stawiane 


Włochom. moga wpłynąć njemnie na 
możliwości rozwojowe narodu włoskie- 
ко i йе zbyt wygórowane pretensje e- 
konomiczne i polityczno-wojskowe w 
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Str. 5 


stać Się mo- 


stosunku do Włoch, mogą 
mentami obcego wyzysku. 

Przewodniczacy włoskiej delegacji 
wysunąt na forum konferencji pomysł 
zastąpienia trwałej umowy pokojowej 
przez tymczasowe jakby zawieszenie 
broni. Stanowisko przedstawiciela 
Włoch jest jasne: chodzi o zyskanie 
czasu na ewentualny bardziej dla wło- 
skich далей przychylny układ sytuacji 
mię gdzynarodow ej, któryby mógł pod- 
ważyć kompromis osiągnięty w spra- 
wie Triestu i Istrii na Radzie Mini- 
strów spraw zagranicznych. 

Jednak celem konferencji nie jest 
przedłużanie stanu wojennego przez 
zawieranie tymczasowych zawieszeń 
broni. Jej oste atecznym celem jest zbu- 
dowanie trwałego pokoju. Zrozumienie 
tego faktu przez Włochy dzisiejsze, sta- 
nie sie podstawa ich miejsca wśród mir 
lujacych pokój ludów. 
| L. Kamieński 
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[а 10 lat znikną w Łodzi „kocie Шу“ 


uroczych Czernieach, kolo Jawo- 


ra А Dolnym Ślęsku, znajdują się 
potężne kamieniotomy jedne л naj- 
lepszych w Kuropie, Kamieniołomy te 


wane i zelek- 
się tutaj та» 
rranitową dla 


sa kompletnie zmechania 
trytłikowane. Produkuje 
szynowo piękng kostkę 
Łodzi. 
Kamieniofomy 


w Czernicach zostały 


wydzierżawione na 15 lat przez Zarzad 
Miejski w Eodzi z tym, ża bedzie mei- 


każdej chwili przedłu- 


lat. 


ną dzierżawę w 
żyć na dalsze 15 

Zarzad Miejski, przejmuj: te ka- 
mieniołomy, wysłał na miejsce około 
stu swoich pracowników, którzy je. 
rzece można, odbudowali wprost z ruin 
i zniszczenia, W pasie tym bowiem prze 
biegał front i trzeba bylo dołożyć wiele 
pracy, by je uruchomić. 

Dziś, po dwnumiesięcznej pracy nad- 
chodzą oto do Kddzi transporty pięknej 
kostki z śwednioziarnistego granitu. 
Mieszkańcy naszego miasta mogą 
stwierdzić na wiasne oczy, jak pięknie | 
brukuje się ulica Generalissimusa Sta-| 
lina tą właśnie czernieką kostką gra- 
nitową. 

Po założeniu granitowej nawierzch- 
пі na ulicy Stalina — Zarząd Miejski 
przystąpi do budow у takiejże nawierz- 
chni na ulicy Daszyńskiego i na ulicy 
Legionów. Dziesiecioletni plan przebu- 
dowy bruków żódzkich przewiduje wła- 
śmie, że caże śródmieście otrzyma taką 
kostkę, co w wydatnym stopniu prz; 


fabryki warszawskiej 

przewieźć do Lodzi 
kilka maszyn, które razem przywie- 
zionymi z Dolnego Ślyska z fabryki ze- 
garów w Świebodzica: 1 (dawnym Fry- 
borgu) daty zaczate! lzkiej í fabryce. 
Powstała ona na szczątkach nie mieckiej 
fabryki zbrojeniowej, kompletnie zde- 
wastowanej, bez maszyn i bez ńnarzódzi. 
Rok 1945 upiynął na zdoby waniu sprzę- 
tu technicznego i na mozolnym zabiega- 
niu o kredyty inwestycyjne. Dyrekcja 
i robotnicy dopieli swego i rok 1946 to 
już ток produkcji. 


Że zniszczonej 
udało sie ocalić i 


Z zainteresowaniem oglądamy 
typy zegarów, 
ne elektryczne, óe 
dziki, których 
masowo, po 
przeci 
ne produkowane sa na 
nisterstwą P 
6 milionów z: 


trzy 
które tu powstaja: ścien- 
ienne spreżynowe i bu- 
produkcje planuje się 
cenach dostępnych dla 
песо śmiertelnika. Zegary ścien- 
zamć wianie 
dezt i Telegrafów na. sume 
ziotych oraz dia Minister- 
stwa Konni kaoa na sume 9 milionów 
złotych, z ezego 40 procent dostaw 
wykonano. 


już 


Zważywszy, że przemyst zegarowy 
jest na imiodszy m przemysiem w Polsce, 
ġe odezuwa się tu dotkliwy brak fac how- 
ców, i że wresze ie zbudowanie zegara, 
skłądajscego się Z okobo stu części, Wy- 

niestety, bra- 
nam przyrzadów, przyznąć 
trzeba, йе jest to osiagniecie dużej mia- 
ty. Prócz w ymienionęgo typu powsta- 
Ją tn zegary do mierzenia czasu trwa- 
nia rozmów telefonicznych i zegary dla 
badań wykresów obciążeń transforma- 
torów, Korzystaja z nich 
poczta i politechniki. 
Fabryka zatrudnia 200 osób, przeważ- 


maga precyzyjnych, ale, 
kujących 


elektrownie, 
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Pierwsze polskie zegary 
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śianym nastawieniu эро! lecZI tym. 


czyni się i'da estetycznego 
miasta i użatwi komunikację, 
Układanie nawierzchni asfaltowej 
ostalo u nas zaniechane zupełnie z dwu 
względów: Pierwsze — to brak asfaltu 
w kraju i drogi import. Drugie — to 
nieprzydatność asfaltu w naszym mie- 
ście, gdzie ruch mamy w 50 procentach 
mieszany, ciężko-kożowy. 
W każdym razie dzieki 
kamieniołomom czernieckim 
idziesięciu lat znikną: z 
bodzi znienawidzone kocie 
były i niestety sa jeszcze przekleńst- |! 
wem wożźniców, szolerów i wszystkich 
mieszkańców naszego „Kominogrodu* 
Tyle co do śródmieścia. Plan dziesie- 
eioletni przewiduje równieź caikowite 
zabrukowanie ulie peryferyjnych, Tń- 
taj rozwiązano zadanie nieco odmiennie 
i przyznajmy, że skutek będzie równie 
dobry. Oto ulice przelotowe, gińwne ar- 
terie — będa. również zabrukowane ko- 
stką czerniceka. 
Moeniej obciążone ruchem kołowym 
ulice boczne i przecznice — otrzymają 
bruki skórek rodzaju. Uzeńciowo 
będzie 17 kamień polny, a w lwiej 
ześci Sód) ak ulice pokryte zostana, jak 
się wyrażają pracownicy drogowi „pol- 
skim asfaltem". 
Sprawa przedstawia 
ten sposób, że Wydział! Drogowy posta- 
nowił te ulice pokryć grube, nawićrz- 
chnią gruzu pochodzącego rozbiórki 
ghecie. Na nlicy Jana w Ju- 


ч 


wyglądu 


wspaniatym 
w ciągu 
śródmieścią 
iby, które 


sie bowiem w 


KA 


nie młodzieży. Robotnicy pracują 2 za- 
priem, pe nsje maly stosunkowo niezłe, 
przeciętnie wynosi okolo 8.000 złotych 
miesiecznie, co, biorąc pod uwago rało- 
dy wiek i brak wykształcenia fachowe- 
go, nie jest mało; stodówka zadowalaja- 
ca, czynna jest świetlica, wiasny basen 
i boisko. Siedemnastoletnia panna Ania 
która obsługuje automat do fre- 
zowania ks PSE pr acuje tu już 
od chwili założenia fabryki, jest ze swej 
pracy i warunków zadowolona, to samo 
styszymy od ab. Bebernica, który od 28 
lat praeuje jako fachowiec mechaniki 
precyzyjnej. 
Przewodniczacy 
zwierza 
robotników. 
wszgdzie zreszta 


Rady Zakładowej 
nam się z trosk, nurtujących 
ъа wszystkim (jak 
) palaca sprawa miesz- 


kań, to najwieksze utrapienie robotni- 
ków fabryki, „Jużby się znaleźli fa- 
chowey do pracy, ale jak który przyj- 


dzie do Łodzi i widzi, że nie ma gdzie 
mieszkać, zaraz wyjeżdża z powrotem...“ 
- sdyszymiy jego pelne troski i żalu sło- 
wa. Mówimy jeszcze o życiu na terenie 
fabryki. I tu spostrzegamy rzecz dziw- 
па: wtym ośrodku, zatrudniajscym 
właściwie sama młodzież, ycie plynie 
jakimś powolnym, sennym tempem, 


Jest to z pewnościa naste pstwem fak- 
tu niewielkiej aktywności Rady Zakia- 
dowej z jednej strony, z drugiej таз te- 
go, że pracownicy tej fabryki nie two- 
rzą elementu ściśle robotniezego, 0 okre- 
Przed 
koiami partyjnymi i Rada Žak ladową 
fabryki zegarów stoi pow апе zadanie 
ożywienia 1. zainteresowania miodzieży 
zagadnieniami chwili obecnej. 


Jadwiga Szczepańiska. 
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na żaobserwów. ać 


kach, n 


my się wi aśnie ta- 
Chodniki beda, nor- 
piy tami betonowymi, 
krawężniki również betonowe, a sama 
jezdnia kryje się właśnie gruzem cegla- 
nym, na który przyjdzie warstwa szla- 
ki, inaczej mówiąc, żużel fabryczny, 
którego w naszym mieście jest pod do- 
statkiem. 

Tak wyłożona ulica, sprasowana, wy 
gladzona, bedzie stanowiła wielkie udo- 
suodnienie dla ludności naszego miasta 
i bedzie nawet trwalęza od zamorskie- 
go asfaltu. 

Gruzy z rozbiórki domów w ghecie 
sa, na miejscu — trzeba się tylko było 
zabrać do roboty, co też, jak to stw ier- 
dzamy na kilkudziesięciu ulicach już 


lianowie przy gł: айат 
kiej nowej ulicy. 
malne, pokryte 


się u nas „na cadą parę * robi. 

Do tego czasu główną troską był 
przewóz gruzu, płyt betonowych i ów1- 
ru — ale obeenie, jak to Be Ае бн а- 


liśmy w szeregu punktów miasta sześć 

?, jm 
potężnye h „Dodę оү z UNRRY zastey 
piło kilkanaście czy też kilk adziesiąt 
wozów konnych i praca odbywa się sę 
wzmożonym tempie. „W ozy konne pré 
cuja równie ale ci патот Кі UNRR- 
owskie przyczyniają się do zwiększenia 
tempa budowy naszych dróg miejskich, 
tak zaniedbanych przez okupanta. 1 
Na potrzeby miasta praeują także 
trzy betonownie miejskie w Augusto- 
wie, Rudzie Pabianickiej i na ul, Omen- 
tarnej oraz miejska kopalnia doskona= 
iego żwiru w Milanówku. 

Dawna betonownia w Łagiewnikach 
jest na razie nieczynna ze względu na 
dup, odlegiość od miasta i związane z 
tym wieksze koszty transportu. 

Te trzy betonownie produkują piy- 


ty chodnikowe, ściekowe i kr awemiki 
Cement dla beto- 


w ilości dostat tecznej. 
nowui również nadchodzi w żądanych 
ilościach, tak że praca i tutaj nie na- 


potyka na żadne tr Даба, 
W obecnej chwili Zarząd Miejski 
zatrudnia przy przebudowie ulie łódz- 
kich 530 pracowników fizycznych, 70 
pracowników umysżowych, 120 osób w 
betonowniach i 100 ostb w kamienioło- 
mach czerniekich. 

Ciekawym zjawiskiem jest również 
to, że kostka z Dolnego Slaska kalkulu- 
je się trzy razy taniej, niż kamień pol- 
ny na „kocie у“, sprowadzany z oko- 
lie podźódzkich. 


Roboty mogłyby przybrać jeszcze 
wieksze tempo, ale niestety, ы jest 
jeszcze ludzi chętnych do tak kiej 
pracy. Wielu prac ownikón W  „SEZONO- 
wych" sprzed wojny, í byto ich ponad 
dwa tysiące, zerwało ze swym zawo- 
dem, który д: iwał pracę i zarobek tylko 


podczas lata, aœw zimie kazat іх lować, 
Dziś jednak te obawy powinny ustać i 
Zarzad Miejski poea zlikwidować 
typ robotnika sezonowego. W ciągu zi- 


my bowiem można rówi jeż prowadzić 
w 


roboty rozbiórkowe checie i można 
przy nich zatrudnić ystkich robotni- 
ków „sezonowych, a pracy zmajdzie 
sie na cate lat dziesięć! 
 QOkupant zostawił bruki łódzkie w 
nadzwyczaj opłakanym stanie. Chodni- 
ków nie reperowano zupełnie, tak йе 
bardziej się opaca budowa по» 
chodników na niektórych eodein- 
eperowanie, które nie nie da- 
je na deuey okres czasu. Skutki tych 
Zarządu Miejskiego najispiej moż- 
w pólnocnych częś 


Ул 
ia 


wyeńn 


ciach naszego miasta, па Limanowskie- 
go, Nowomiejskiej i dziesiątkach in- 
ny ch ulic, H. R. 


GŁOS ROBOTNICZY 
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W zrozumieniu swego własnego inte- 
resu, wszystkie kobiety znaleźć się win- 
ny w szeregach Społeczno-Obywatelskiej 
Ligi Kobiet. 


Przed rokiem szkolnym 


Za kilka dni rozpoczną: się zajęcia 
szkolne, Po długiej dwumiesięcznej 
przerwie nasze dzieci znów zasiądą 
no ławach szkolnych. 

W zwiazku z tym przed każdą z ma- 
tek stoi obowiązek pomyślenia o tym, 
co dziecku w szkole będzie potrzebne. 
Jest rzeczą oczywistą, że jeszcze za- 
wcześnie na to, by myśleć o kupnie 
książek, zeszytów, brulionów; jakie 
podręczniki i pomoce szkolne będą 
dzieciom potrzebne dowiedzą się one 
dopiero od swych nauczycieli z po- 
czątkiem roku szkolnego. 

Na nas rodzicach i opiekunach już 
teraz spoczywa jednak obowiązek 
przygotowania dziecku do szkoły ko- 
niecznego ekwipunku. 

Musimy przypilnować tego, by na- 
sze dzieci miały przygotowane piórni- 
ki, pióra i ołówki, jakieś zeszyty do 
poczynienia w pierwszych dniach szkol- 
nych koniecznych notatek. Teraz za- 
jąć się musimy przygotowaniem lub 
wyreperowaniem posiadanych przez 
nasze dzieci teczek i tornistrów szkol- 
nych, Zawczasu przygotować należy 
dziecku garderobę przeznaczoną na 
użytek szkolny. Odzież w której dziec- 
ko pójdzie do szkoły powinna zostać 
wyYczyYszczona, odprasowana. 

Kilka dni, które nas dzielą od po- 
czątku roku szkolnego zużytkujemy 
na dokonanie koniecznych nieraz na- 
praw, przeróbek itp. Niech nasze dzie 
cko idac do szkoły czuje troskliwą o- 
piekę rodziców, niech i z naszych sta- 
rań czynionych w trosce o jego ekwi- 
punek szkolny w związku z rozpoczy- 
пајасут się rokiem szkolnym odczuje 
ważność szkoły i nauki. 

Nie pozwolimy na to, by dzieci na- 
sze nabrały lekceważącej postawy 
dla spraw szkolnych wskutek nasze- 
go obojętnego lub lekceważącego sto 
sunku do zagadnień dla dziecka nie- 
zmiernie ważnych, a często przez nas 
baqatelizowanych. Wka 


MIOTU NLU 


Przygotowujemy zapasy 
na zimę 


Wkroczyliśmy w sezon, kiedy pomyśleć 
Gależy o przygotowaniu zapasów па zimę. 


już 


Poniżej podajemy naszym  Czytelniczkom 
przepisy jak przyrządzać szczaw s 

SZCZAW 

Szczaw oczyścić, zemleć na maszynce, go: | 


tować 5 minut.Gdy ostygnie wkładać do butelek, 
zakorkować je i owinąwszy w siano lub galgan- 
ki, ustawić w kociołku, zalać ciepłą wodą i go- 
tować godzinę. Szczaw tak przygolowany prze- 
chowa się przez całą zimę świeży i pachnący, 


w demokratycznej Szwajcari 


„Dzieci to przyszłość nąrodu* — ten 
slogan bardzo popularny przed wojną 
pozostawał najczęściej niestety w sferze 
teorii. W praktyce „przyszłość* wycho- 
wywała się w rynsztokach w ielkomiej- 
skich „padając ofiarą chorób, demorali- 
zacji i pijaństwa. 

Okupacja przyniosła kolosalny spa- 
dek przyrostu naturalnego i dalsze 
wyniszczenie biologiczne i moralne 
wśród młodzieży naszej. 

Dziś rzeczyw istość poczyna się zmie- 
niań iw tej dziedzinie chociaż jesteśmy 
zrujnowani gospodarczo i chociaż pie 
trze sią przed nami trudności niebyle 
jakie przystąpiono w Polsce ludowej е- 
ех do zorganizowania opieki 
nad dzieckiem, matką i mtodocianym. 

Szczególnie dużo w tym kierunku 
zdziałato Ministerstwo Przemystu. 

Opieka nad dziećmi do lat 15 i opie- 
ka nad matka zorganizowana została 
w powieększającej się stale sieci źlob- 
ków, stacji opieki nad matką i dziec- 
kiem, stałych domów dziecie ych (pre- 
wentoriów), przedszkoli, kolonii i pór 
kolonii. 

Do rokn 1939 była ustawowo uregu- 
lowana tylko sprawa żłobków. Zakiady 
pracy zatrudniające powyżej 100 kobiet 
zobowiązana była do utrzymania żłob- 
KÓW przyfabrycznych. Takich żłobków 
było w całej Polsce 82, Inne formy o- 
pieki nad matką i dzieckiem organizo- 
wanej przez pracodawce nie byty 
regulowane przez prawo i żadna staty- 
styka ich nie obejmowaia. 

Obecnie po roku pracy, mimo trud- 
ności gospodarczych, braku odpowied- 
nich budynków i lokali oraz wykwali- 
fikowanych sił, przemy sł może Бі ро- 
szczycić dużymi osiągnięciami. Ilość 2 
żłobków w samym tylko przemyśle nie 
licząc innych publicznych i prywat- 


Wiemy z prasy, że niezadługo na te- 
renie Lodzi odbędą się w sklepach spót- 
dzielczych PSS wybory cztonków do 
Komitetów sklepowych i delegatów na 
Walny Zjazd Spóździelni. W związku Z 
ta akcja przed kobietami zorganizowa- 
nymi w szeregach SOLK stoi obowią* 
zek organizacyjny wzięcia udziału w 
tych wyborach i przeprowadzenia w 
miarę możności swoich kandydatek tak 
do Komitetów sklepowych, jak na Wal- 
ny Zjazd delegatów. Cztonkinie SOLK 
bodące członkiniami Spótdzielni (a na- 
leży przypuszczać, że wobec silnej pro- 
pagandy ruchu spódzielczego w kołach 
Ligi sto procent cz złonkii SOLK jest 
równocześnie czżonkiniami sklepów Spo: 
żywczych PSS) muszą zająć aktywną 
postawę w niedługo majacych się odbyć é 
| wyborach — pamiętając o tym, by ich 
l interesy byży reprezentowane przez ko- 
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nych wynosi obecnie 40, ilość dzieci z 
nich korzystających wynosi 1058. Stacji 
Opieki posiadamy 21, przedszkoli posia- 
da przemysł 118, do których uczęszcza 
15.300 dzieci. Stałych domów dziecię- 
cych w przemyś Уе mamy `5. Mimo, że 
ustawy nie uległy od r. 1989 żadnym 
zmianom Ministerstwo Przemysiu roz- 
szerzyło jednak na swoim terenie ramy 
Opieki nad Dzieckiem, nakazując two- 
rzenie łobków we wszystkich zakła- 
dach pracy nie bacząe na ilość zatrud- 
nionych kobiet, jeżeli tylko ilość dzieci 
do lat 8 osiąga ink 10. Jednocześnie 
zniesiono ograniczenie, że ze орка mo- 
że korzystać jedynie dziecko, którego 
matka pracuje w danym zakładzie. 
Poza tym nakazuje Ministerstwo 
tworzenie sieci przedszkoli i stacji opie- 
ki. Ważnym przytym jest przeprowa- 
dzenie zasady, fabryki są zobowią- 
zane w zakladach opieki nad dzieckiem 
zatrudniać wyłącznie personel wy- 
kwalifikowany. Fakt ten niewatpliwie 
przyczynia sie do tego. że rodzice po- 
czynają darzyć zaufaniem te zakłady. 
Osobną pozyeję w akcji pomocy dzie 
ciom i miodzieży stanowia kolonie i i półl- 


de 


kolonie. Ministerstwo zobowi: zało Zal- 
klady do doplaty w wysokości 75 zł 
dziennie dla każdego dziecka na kolo- 


nii. Dzieki temu stały sie kolonie bar- 
dzo popularna, formą wypoczyńku dla 
dzieci, tak że w roku bieżacym ilość 
dzieci objetych koloniami doszła do 
100.000. 

Równocześnie rozwija się akcja póde 
kolonii, która obejmie 25.000 dzieci, 

Starania w celu zapewnienia w 
przedszkolach, koloniach i późkoloniach 


należytego wyżywienia dla dzieci za- 
grożonych gruźlicą 1 wysylanie. ich do 
oddzielnych sanatoriów uzupe niają ca- 


loksztwit opieki prze mysi u nad dziec- 


biety. 

Nie jest rzeczą trudną zorganizowa- 
nie na terenie kóż Ligi odpowiedniej 
propagandy i poprowadzeniu jej w ten 
sposób, by w rezultacie data kobietom 
mandaty czżtonków zarówno w Komite- 
tach sklepowych jak і deiegatek na 
Walny Zjazd PSS. 

Ani przez chwilę nie podaję w wat- 
pliwość głęboko demokratyczneg o ро” 
dejścia do tak zwanej „sprawy kobie- 
cej“ ogółu cztonków dotychczasowych 
wżadz kierowniczych  spóździelczości. 
Ale pamiętać musimy o jednym, skoro 
głównym klientem wszystkich sklepów 
spożywczych są kobiety, skoro na ich 
barkach spoczywa w przeważnej mierze 
troska о gospodarstwo domu rodzinne- 
go, muszą one mieć reprezentację swych 
interesów proporcjonalną do znajdują- 
cych się w ich rekach udziałów соп» 


a 


kobiety nie mają prawa giosu 


Wśród uczestników wycieczki dzien 
mkarzy szwajcarskich, którzy bawili 
w Łodzi, znajdowała się również 
przedstawicielka agencji prasowej — 
„Pressedienst" — p. Laura Wyss. 

Uzyskaliśmy od niej garść infor- 
macji o życiu kobiet Szwajcarii 
kraju, szczycącego się mianem praw- 
dziwie „zachodniej demokracji”. Pani 
Wyss powiedziała nam z pewnego 
rodzaju zażenowaniem, iż dotąd jesz- 
cze jej rodaczki nie uzyskały prawa 
wyborczego ani czynnego, ani bier- 
nego. Kiedy w roku ubiegłym w Bazy- 
lei —jednym z najbardziej uprzemy- 
słowionych i postępowych okręgów 
kraju, przeprowadzono plebiscyt w 
sprawie udzielenia prawa wyborcze- 
go kobietom, 12 tysięcy głosujących 
wypowiedziało się za udzieleniem ko- 
bietom prawa głosu, 20 tysięcy 
przeciwko. W- innych-okręqach-kobie- 


ty mają jeszcze mniejsze szanse uzys- 
kania prawa wpływania na losy swe- 
go kraju. Kobiety nie mają swych 
przedstawicielek nie tylko w parla- 
mencie, ale i w radach miejskich, lub 
wiejskich. 

Na pytanie jak wygląda sprawa 
płacy dla kobiet p. Wyss powiedzia- 
ta, że wszystkie stawki dla kobiet sa 
niższe, niż dla mężczyzn, niezależnie 
od rodzaju pracy — gorzej platne są 
zarówno robotnice, jak i np. nauczy- 
cielki. W okresach kryzysu gospo- 
daiczęgo, lub „mariwego sezonu” 
fabrykanci z reguły redukują męż- 
czyzn, zatrzymując robotnice, jako tań 
sza siłę roboczą. 

Również bardzo 21е przedstawia 
się sprawa specjalnych ubezpieczeń 
społecznych dla kobiet. Ponieważ każ 
de przedsiębiorstwo może sobie wy- 
brać dowolną kase chorych i ubezpie 


czalnię — nie istnieje bowiem. pań- 
stwowa ubezpieczalniu społeczna o- 
gó.na, to świadczenia z tytułu ubez- 
pieczeń 5ч rozmaite w poszczegól- 
nych przedsiębiorstwach, jednakże 
nia s” przewidziane specjalne zasiłki 
dla kobiet ciężarnych, ani młodych 
matek. jakkolwiek opieka nad dziec- 
kieru jest przedmiotem szczególnej 
troski społeczeństwa, to jednak nie 
ma żłobków, ani przedszkoli fabrycz- 
nych umożliwiających robotnicom 
kontakt z dziećmi podczas pracy. 

Na zakończenie p. Wyss powiedzia- 
ła, nam, iż szwajcarskie organizacje 
kobiece, których rola ogranicza się 
dotąd do działalności społeczno-cha- 
rytatywnej, prowadzą stale kampanię 
— nie zrażając się dołychczasowymi 
niepowodzeniami — aby uzyskać peł- 
nię praw obywatelskich dla kobiet. 
-Ł, 


JEST INACZEJ 


kiem swych pracowników. 

Daleko jeszcze do tego, by wszystkie 
dzieci robotnicze objęte były już opie- 
ke, ale niewatpliwie najbliższy okres 
czasu przyniesie dalszy wybitny postęp 
w tym Kierunku. 

Należyta opieką otacza się również 
młodocianych. 

-Do roku 1939 pracodawca zobowia- 
zany byi do zwalniania młodocianych 
w celu doksztaścania się w ĉingu 6 go- 
dzin tygodniowo. Obecnie tydzień na- 
uki zwiększony został trzykrotnie i 
wynosi 18 godzin tygodniowo, co zape- 
ума naleyte dokszt tażeenie mlodocia- 
nych. W dbałości o właściwy rozwój 
fizyczny mtodocianych, normy w ydaj- 
ności pracy są dla nich nićsze niź dla 
dorosłych i przystosowane są W poSzcze- 
gólnych przemysiach do ich możliwoś- 
ci. Młodociani, którzy wyraża ją chęć 
do dalszego kształcenia się, korzystają 
z pełnej pomocy przemysłu. 

Pomoc ta przejawia sig w formie sty 
pendiów dla studentów wyższych uczel- 
ni w formie zakiadania: własnych та- 
kładów naukowych i organizowania 
kursów zawodowych. Pracownicy korzy 
stają ze zwrotu oplat szkolnych za 
dzieci, a miodociani z pełnego uposaże- 
nia w czasie nauki i kart żywnościo- 
wych I kategorii. Państwo czyni to co 
tylko jest w jego mocy, ażeby wycho- 
wać w odpowiednich warunkach dzieci 
i mlodzież na zdrowych fizycznie i mo- 
ralnie obywateli. Oczy wiście jest jesz- 
cze ciężko, inaczej być nie może po sze- 
ścioletniej okupacji i po zniszczeniąch 
wojennych, Ale każdy miesiąc i każdy 
dzień przepracowany w spokoju zbliża 
nas do chwili, kiedy każdy cziowiek 
pracy, każda robotnica wolna bedzie 
od ciężkiej troski o jutro swoje i dy” 
ich dzieci, 


W zarządach spółdzielni muszą hyć kobiety 


kowskich Spóździelni i postarać się o 
zdobycie miejsca w jej władzach kies 
rowniczych. 

Kobiety w zagadnieniach życia go: 
spodarczego są na ogóż dość dobrze zo- 
rientowane, w ich rekach spoczywa 
równowaga budżetu domowego i nie: 
wątpliwie okaża się one twórczym i cen- 
nym czynnikiem wnosząc swoją pracę 
i talenty gospodarcze na teren  Spółe 
dzielni. 

Do tej pory na terenie Spółdzielni 
i spółdzielczości kobiety byży zbyt sřabo 
reprezentow ane, toteż moment zbliżają» 
cych się wyborów do Wżadz Spółdziel- 
ni musi być przez nic należycie wyko» 
rzystany. Kobiety stanowią pokażną 
masę konsumencką Sklepów Spółdziel- 
czych, dlatego muszą uzyskać wpływ 
na rozwój spółdzielczości. Do tej pory 
byży one niestety jedynie biernym czyn 
nikiem w ramach życia poszczególnych 
komórek PSS, stanowiży liczne, bierne 
„doty“, nie bedac dostatecznie reprezen- 
towane we wżadzach. 


Ze stanem tym musimy nareszcie 
stanowczo zarwać. Umiemy kierować 
życiem naszezo otoczenia — udowodni- 


żyśmy to niejednokrotnie, w павту@ 
ręku spoczywa wychowanie dzieci i z 
tych natożonych jakże trudnych obo- 
wiązków wywiazujemy się od setek lat 
doskonale, czas najwyższy zerwać więc 
z- narzuconą nam ' tradycją bierności 
i biorac udział w regulowaniu zagad- 


nień życia gosnotarczego — pracować 
nad podniesieniem dobrobytu najszer= 
szych warstw spoleczeństwA, W ręku 


członkiń: SOLK spoczywa odpow iedzial-. 
ność za to, by kobiety byży należycie 
reprezentowane na wszelkich odcinkach 
naszego życia politycznego, społecznego 
i gospodarczego, dlatego tez w kierow- 
nictwie PSS, które jest najpoważniej. 
sza placówka gospodarczą na terenie 
Łodzi kobiety muszą posit miejsce 
odpowiednie do swego znaczenia i lie 
czebności w ruchu spółdzielczym. 


„I. Kawczakowa, 
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Nr. 234 


KINA 


„POLONIA* (Piotrkowska Nr. 87) 
„WIELKI WALG 

„ТЕСЛА“ (Piotrkowska 108) 
„ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI* 

„WISŁA (Przejazd 1) 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 

„BAŁTYK“ (Narutowicza 20) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 


„GDYNIA“ (ш. Przejazd 2) 
„SLUBY KAWALERSKIE* 


„STYLOWY* (Kilińskiego 123) 
„CZTERECH NA POSTERUNKU“, 


„WŁOKNIARZ" (Zawadzka 16) 
„KONFLIKT* 


„HEL“ (ul. Legionów 2-4) 
„SLUBY KAWALERSKIE" 
ROBOTNIK“ (Kilińskiego 178) 
„NIEUCHWYTNY SMITH* 
„PRZEDWIOŚNIE* (ui. Żeromskiego 74-76) 
„JEZABEL* 


„ТАТКҮ“ (ul. Sienkiewicza 40) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI" 


„REKORD* (ul. Rzgowska 2) 
„POWRÓT* 


„BAJKA* (ul. Franciszkańska 31) 
„POWRÓT* 

„WOLNOŚC* (Napiórkowskiego 16, 
„UWODZICIEL* 

ROMA“ (Rzgowska 84) 
„A.B.G. MIŁOŚCI* 

„ZACHĘTA (ui. Zgierska 26) 
„SREBRNA FLOTA* 

MUZA“ (Ruda Pabianicka) 
„KWIAT MIŁOSCI“ 

„ADRIA* (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 

„ЗУТ“ (Bałucki Rynek 5) 
„Z POLA BITWY* 


„OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 
1. „NA POWIETRZNYM SZLAKU“ 
Il. Dodatek dla dzieci, bajka pod tyt, „WESOŁE 
PRZYGODY PIOTRUSIA* 
„OŚWIATOWE* O.M. TUR (Kopernika 8) 
„ZWIERZĘTA AFRYKI“ 
Początek przedst. w dni powszednie o godz. 
17.00, 19.00, w niedzielę i święta 15.30 17.30 
19.30. 


Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o 
godz. 14, 16, 18 1 20. 

Kina: „Неі", „Adria, Przedwiośnie" 
i „Roma“ rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielą i święta 
pierwszy ssans о godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów йо kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
wodowych _ (zgłoszenia zbiorowa zgłaszać 
w Radzie Zakładowej таргу Geyera (Рїоїт- 
kowska 295) od godz. 10—13, 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy: 
chodzenie по wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre- 
miery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul- 
gowe — niewożne. > 
Uwaga: „BAŁTYK" rozpoczyna о pół godz. 

później. 


NOWOŚCI 
WYDAWNICZE 


KATA rara 


ilia Erenburg 


UPADEK 
PARYŻA 


Powieść 


PTEIN TOENN 


„Książka” 


UREE 


Lekarze 

Dr. med. 5, ZURAKOWSKI, Dr. A. RATAJ 
ZURAKOWSKA (z Warszawy) specjaliści cho» 
rób skórno-wenerycznych і  moczo-płciowych. 
Piotrkowska 33, godz. 12—1, 8—5.30. 
LEKARZ = dentysta Mintz Tadeusz, leczenie 
chorób zębów i jamy ustnej, zęby szłuczne, 
Poludniowa 46, przyjm. 4—6. Tel 268-01. 

Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- 
muje od 4-tej do 6-ej — Świętokrzyska 6, 
tel. 179-80. 

Dr. Janina PRESS, choroby płuc, Piotrkowska 
116, tel. 173-33 wznowiła przyjęcia godz. 16—18. 
Dr. Tadeusz СНЕСІМЅКІ asystent szpitala skór: 
no-wenerycznego Marii Magdaleny, przyjmuje 
4—6 z wyjątkiem sobót. Piotrkowska 157, tel. 
203-11. я 

DR. KOWALSKI Mieczysław, spec. chorób we- 
nerycznych 1 skórnych. AL I Maja 3. Przyjmu- 
je od 8—10 i 4—7-ej. Tel. 218-88. 

Dr. med. E, MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe- 
cjalista w leczeniu dziąseł ! jamy ustnej, uli- 
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. 


DR. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 


kiszek, wątroby. Narutowicza 35, przyjmuje 
3—6, telefon 206-99. 
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GŁOS ROBOTNICZY poż 
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Cenne wznowienia przekładów Boy'a 
BALZAC 


Dwaj poeci 


zł. 100— 


Stracone złudzenia 
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= zł. 220— 
а „KSIĄŻKA” 
IANA NN ONO 


Nowe książki 
laureata nagrody literackiej polskiej klasy robotniczej 
i m. st, Warszawy na r. 1946 


Władysław Broniewski 


DRZEWO ROZPACZAJACE 
Cena Zł. 55— 


BAGNET NA BROŃ 


c Gena zł. 35— 
„KSIĄŻKA” 
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Q*e20030093202203035339099000290009009000039090000090605 
Nowości wydawnicze 


Adolf Rudnicki 


WRZESIEN 


Cena zł. 35.— 
Tegoż autora: 
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CZYSTY NURT Mjr. HUBERT Z ARMII ANDERSA 

Кон __ i ze _ _JOZEFÓW __ 4 8 
„KSIĄŻKA” 9 

0003090990300300002209039000007000020009000032090000000, ©) 


Państwowa wytwórnia Aparatów Rentgenowskich i Elekiromedycznych 
„ELEKTROSANW* 162, ul. Świętekrzyska 113 


аа. Ж 


poszukuje wykwalifikowanych fachowców: 


1 kalkulatora, 1 spawacza, 1 klacharza, 1 urykiera na rokoty wytłaczane, 2 ślusarzy precyzyjnych 
elektryków, 


precyzęlnych na drobne roboty, 2 monterów 


1 nikiarza, szliiierza, 


na sznyty i narzędzia, 2 iokarzy 


Już można nabyć we | PORĘ wydane przez Sp.Wyd. 
| ksi ERY ach Lektury 6200186 „К 516% żk a” | 
KONOPNICKA Dym gł, 10.— 
№ Giupi Franek, W winiarskim forcie. „ 20.— 
Ж Mendel Gdański n 10.— 
MICKIEWICZ Grażyna u 25.— 
Ж Pan Tadeusz ПІ wydanie „ 60.— | 
) PRUS Antek a 20.— 
p Grzechy Dzieciństwa u 25.— 
A Na wakacjach, Katarynka. „ 13—, ( 
4 Pałac i rudera. u 45.— 
zł Powracająca fala. n 40.— | 
ь Sen. Cienie. ‚12— (| 
SIENKIEWICZ janko Muzykant. Jamioł. x — 
м Szkice węglem. Bartek zwycięzca. , 25.— 
к: 2а chiebem „ 35.— 
SŁOWACKI Kordian u 55.— © 
OGŁOSZENI 
Dr. med. ZIOMKOWSKI Henryk spec. chorób IJAJA świeże stemplowane gwarantowane, gęsi 


wenerycznych i skórnyc,h 6 Sierpnia wznowił.l bite skubane, śmietana, sery wyborowe, masło 
przyjęcia 9—12 і 5—7, prócz sobót. śmietankowe códziennie świeże, twaróg, miód— 

w sprzedaż hurtowa „Społem“ Łódź, Gdańska 18 
1. 145-82. 
7 


Kupno i sprzedaż tel. 
ROWERY, części rowerowe, narzędzia samocho- 


KUPIĘ maszynę dziecinną do swetrów Nr. 8. ję 
Oferty do Ogłoszeń PAP, Piotrkowska | gowe poleca Oddział Zbytu Zjedn. Przem. Moto- 
1.642, ul. Piotrkowska Nr. 183, 


jiura J 
133, pod „Dziecinna“. ryzacyjneg 
łe kom- | BREZENTU materialu impregnowanego, kupię. 


TKACKIE miednice płochy używane, ca 


О 


plety za bezcen, sprzedam. ŹŻródłowa 5, gospo- |W. Czabański, Piotrkowska 189, poprzeczna 
darz przy Helenowie. | ofic, II. p. 

POCZTOWKI KOLOROWE (kwiaty, osoby, i- | BARWNIKI anilinowe do tkanin, Wilbra, kolo- 
mieninowe, historyczne Łodzi), teczki, skoro- | гап po cenach hurtowych poleca Farbochemia, 
szyty, bloczki kasowe, koperty, papiery «listowe | Łódź, Narutowicza 24 tel, 214-30. 

i kancelaryjne, spinacze, pluskiewki poleca ~ “ ыр ZE" 
а үке. ГЕ келс с KREDE MALARSKĄ, gips murarski i denty- 
ао) аваа ае А styczny, farby pokost lniany i syntetyczny, la- 
KOMPLETY buchalteryjne przebitkowe, finanso- kiery olejne i nitrowe we wszystkich kolorach po 
we, listy płacy, magazynowej oraz skrzynki do |leca „Farbochemia*, Łódź, Narutowicza 24, tel. 
kartotek poleca: Z. Kuligowski, Piotrkowska | 214-30. 

09 m. 8, tel. 276-11. , - - , Е 
109 m. 8, te ЕЗЕР OLEJKI eteryczne i esencje dla przemysłu cu- 
SPRZEDAM MASZYNĘ  trykotarską ósemkę. | kierniczego i mydlarskiego, barwniki żywno- 


Wiadomość Łódź, Kilińskiego 87 m. 8, Piwoń- 


ściowe poleca „Farbochemnia', Łódź, Narutowi- 
ska, od 4 рор. do 8-ej wiecz. 


cza 24 tel. 214-30, 


+ 


| 


Strona 7 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR KAMERALNY D. ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś przedstawienia o godz. 16.15 i 19.15 
przemiłej komedii amerykańskiej Barry Conner- 
sa p.t. „ROXY“ z udziałem Janiny Łukowskiej, 
Zofii Ordyńskiej, Tamary  Pasławskiej, Marii 
Szumowiczównej, Michała Melińy, Adama Mie 
kołajewskiego i Ludwika Tatarskiego. Reżysero= 
wał Jan Kochanowicz, dekoracje wykonali An- 
toni Biłas í Aleksander Jędrzejewski. Kasa 
czynna od godz. 15-еј. 

Z TEATRU WOJSKA POLSKIEGO 

Teatr Wojska Polskiego gra do 4 niedzieli 
włącznie komedię Herczega NIEBIESKŁ LIS z 
udziałem Marii Gorczyńskiej, Jezierskiej, Da- 
сгуйѕкіеро, Pietraszkiewicza i Świderskiego. W 
niedzielę dwa przedstawienia o godzinie 16 i 19 
min. 15. Od poniedziałku występy BALETU 
PARNELLA. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Dziś o° godz. 19, ciesząca się wielkim powo- 
dzeniem piękna operetka P. Abrahama „WIK- 


2 


TORIA I JEJ HUZAR*. Udział biorą: Elna 
Gistedt, Michał Ślaski, B. Halmirska, St. Pia- 


secka, J. Grygalanka, St. Brusikiewicz, K. Ko- 
szela, W. Chronicki, Wł. Szczawiński, Т. Ślązak, 
Kasa teatru czynna od godz. 11. 
UWAGA! Już wkrótce najpiękniejsza 
retka F. Lehara „Wesoła wdówka", 


ŻALUZJE 


Fabryka żaluzji drewnianych, 


)pe* 


zimowe 


letnie do okien, dizwi i wystaw nowo 
czesnych. 
Wykonuje wszelkie roboty stolarskie 


„IPE“ Łódź, Poznańska 51 


Tel. 153-97 — dojazd tramwajami 3 і 4 


Zarząd Grodzki Polskiego Zw. b. więźniów 
Politycznych Więzień i Obozów Hitlerowskich 
przystepuje do otwarcia sklepów branży: 

a) tekstylnej 

b) Żełazno-galantery jnej 

с) Mydlarsko-chemicznej 

d) Spożywczej 
e) Gastronomicznej 

f) Szkłarsko-ceramicznej 

g) oraz innych. 

Poszukuje fachowców na kierowmków oraz 
personel pomocniczy „Pierwszeństwo mają obo- 
zowicze і podopieczni. 

Oferty wraz z życiorysem należy skladać w 
terminie do dnia 11X. b.r. w sekretariacie Zwią- 
zku Jaracza 3. 


TEATR KA AERALNY D. 2. Daszgdskiego 34: 
DZIŚ DWA PRZEDSTAWIENIA 


DXY 


Udział hiorą : J. ŁUKOWSKA, Z. ORDYŃSKA, T. PASŁA- 
WSKA, M. MEŁINA, A. MIKOŁAJEWSKI, L. TATARSKI 


Komedia Barry Gonersa w3 aktach 


ШТ Т ТООЛ О Еш 


АТЫР "U! W; LANTA чл TO rz z 


Spółdzielnia Pracy „META LO МЕС“ 


Łódź, Pogonowskiego 13 tel. 143-72 
PRZYJMUJE 


ШҮҮ 


19°15 


UNA 


Ж ULU 


wszelkie roboły ślusarskie, 
drykierskie, sztańcowane į kowalskie oraz 
remont w kiego rodzaju- maszyn dzie- 
wiarskich (swetrówych). 


PRODUKUJEMY lampy karbidowe, pompy 
do nafty. i benzyny, płuczki do, szklanek, 
bańki do mleka różnej wielkości, kinkiety 
żelazne do lamp elektrycznych, klamry do 
pakowania bel, różne haki do izolatorów, 


pudełka do. tuszu 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
(dojazd Łamwajem Nz. 3) 
Оуу codziennie od 9 rano do zmroku, 


A $ 


Zaośiarowanie pracy 
POSZUKUJEMY samodzielnego majstra farbia= 


[ 


| kierownika. 


dobrego fachowca na wełne 
Zgłoszenia 
ZJEDNOCZENIE Przemysłu  Obrabiarkowegoa 
zatrudni na miejscu 1 na Zachodzie księgowych, 
maszynistkę, tokarzy, ślusarzy precyzyjnych i 
innych Warunki dobre. Zgłaszać 
się Łódź, ul. Wigury 21. 

KRAWACIARKA 


200 m. 9, 


| Różne 


| FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelkie 
dokumenty, świadactwa szkolne, plany, ry- 
sunki, skale do radia itp. 

KSIĘGOWYM, pomočnikom księgowych 
pragnącym polepszyć byt, wybić szybko, 
pombże bezinteresownie wielka instytucja. Na- 
deślijcie zaraz krótki życiorys do Administracji 
„Głosu Rob.“ sub: „Nowa popłatna specjalność”, 
| MELDUNKOWE książki domowe zaprowadzam 
fachowo i solidnie. Bołsanowski, ul.*1l-go Listo- 
pada 58 m. 10. 


а, i bawełnę, lub 


w redakcji pod N. B. 


metaiowców; 


zdolna potrzebna. Piotrkowe 


się 


Strona 8 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 234 


К, RONIKA ŁODZKA 


ГЕТТО 


КОМОМІКАТ 


W niedzielę dnia .5 sierpnia о godzi 
nie 10-tej rano odbędzie się ogólne ze 
branie członków” i sympatyków dziel- 
nicy Lewa-Śródmiejska w lokalu włas- 
nym Południowa 11, 

Sławiennictwo członków PPR-u obo- 
wiązkowa Komitet Dzielnicowy 


Y 


ZEBRANIE FRYZJERÓW 
Zarząd Związku podaje do wiadomości 
yszystkim członkom, że w dniu 26 bm. o go- 
dzinie 19-tej odbędzie się zebranie pracow- 
pików fryzjerskich i sił pomocniczych. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 


ZEBRANIE INWALIDÓW WOJENNYCH 

W dniu 1 września 1946 r. o godz. 9-ej rano 
w sali „Geyera™ przy ul. Piotrkowskiej Nr. 295, 
odbędzie się walne zgromadzenie członków Po- 
wiatowęgo Kola Związku Inwalidów Wojennych 
ЕР. w Łodzi celem dokonania wyboru nowych 
władz Koła. 

Wejście za okazaniem legitymacyj awiązko- 
wych. 

Członkowie, którzy dotychczas  legitymacyj 
nie odebrali, proszeni są o podjęcie ich w Sekre- 
tariacie Związku. 


ZMIANA TRAS LINII TRAMWAJO. 
WYCH 


Kólej Elektryczna Ebódzka podaje 
do wiadomości publicznej, iż począwszy 
od dnia 26 sierpnia rb. pociągi linii 
Nr 10 kursować będą właściwa trasą 
tj. zamiast ulicą Daszyńskiego ul. Mar- 
szałka Stalina oraz linia Nr 14 zostaje 
uruchomiona. 

Z powodu robót ziemnych na ul. Da- 
szyńskiego aż do odwółania zostają 
zmienione trasy linii Nr 4 i 9. 

Linia Nr 4 kursować. będzie od Cho- 
jen, ul. Rzgowska, ul. Kilińskiego, ul. 
Pomorska, Place Wolności, ul. Limanow- 
skiego do Zabieńca. 

Linia Nr 9 kursować będzie ul. Kop- 
cińskiego, ul. Tramwajowa, Narutowi- 
cza, Piotrkowską, Plac Wolności, 11-go 
Listopada do Zdrowia. 

Jednocześnie zawiadamia sie. miesz- 
kańców Marysina HI-go, iż ostatni po- 
ciąg linii 13-ej w stronę ul, Eagiewnic- 
kiej, z Placu Wolności odchodzi o godz. 
22.25, zaś т a ы nickiej do wozow- 
ni o godz. 2 


Kronika wypadków 


UDAREMNIONY RABUNEK 
Do Łodzi przyjachał Franciszek Kempu, 
mieszkaniec Nowej Wsi w powiecie często- 
chowskim. Idqc wieczorem z dworca do swe- 
go kuzyna, zamieszkałego przy ul. Rzgow- 
skiej, został zatrzymany przez jakiegoś męż- 
czyznę. 

Osobnik ten, pokazawszy Kempie bilet 
tramwajowy, oświadczył, że jest funkcjona- 
ruszem U. В. i usiłował zabrać mu walizkę. 

Na szczęście przechodzący milicjant 5 ko- 
misariatu Pisarek unieszkodliwił rabunek i 
zatrzymał rzekomego funkcjonariusza U. B. 

Okazało się, że jest to Władysław Piotrow- 
ski, zamieszkały przy ul. Wysockiego 22, 
Wkrótce stanie przed sądem. 


`x 


ZAGINIONE DZIECI 
Dnia 13 bm. wyszła z domu przy ul. Śród- 
miejskiej 8, 11-letnia Maria Świderska i za- 
ginęła. 
Dnia 14 bm. uciekł z domu 13-letni Euge- 
' nłusz Michalak, zamieszkały z rodzicami 


przy ul. Pojezierskiej 10. 
Dnia 20 bm. wyszedł z domu 1 zaginął 
piecioletni Eugeniusz Polakowski,  zamiesz- 


kały przy ul. Abramowskiego 11. 
b 
AMATOR PRZYGÓD 
Dnia 16 bm. uciekł z domu, udając 516 do 
"Gdyni, I4-letni Tadeusz Poszczyk, zamiesz- 
kały przy ul. Kamiennej 1. Amatora przygód 
dotychczas nie odnaleziono. 


GYRK Nr. 3, AL Kościuszki 5/7. 

Ostatnie dni pobytu. 

Doborówy program 16 Atrakcji Światowych, 
pocz. przedstawień о godz. 19.30, wtorki, czwart 
ki, soboty i niedziele po 2 przedstawienia о 
godz. 16.30 i 19.30. 

Zniżka cen 50% na przedstawienia popołud- 
niowe o godz. 16.30 w dni powszednie. 


0215 DYŻURUJĄ APTEKI: 
Czyński — Rokicińska 53 
Bartoszewski — Piotrkowska 95 
Rowińska Koprowska — PI. Wolności 2 


Stanielewicz — Pomorska 91 
Siniecka — Rzgowska 51 


Dancerowa — Zgierska 63 


z e sportu 
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Walasiewiczówna w finale biegu na 200 metrów 


Gieruito wycofał się z 10 - boju 


(obsługa radioua „,„Głosu Fiohoiniczegoe*') 


W trzecim dniu lekkoatletycznych 
mistrzostw Europy w Oslo, lekkoatleci 
nasi również nie odnieśli sukcesów. Za- 


'eznijmy od pań. W jednym z przedbie- 


gów na 200 m Moderówna przyszla o- 
statnia. Lepiej powiodło się kontuzjo- 
wanej w katastrofie lotniczej Walasie- 
wiczównie. Walasiewiczówna pomimo, 
że cała nogę ma w bandażach w przęd- 
biegu na 200 m zajęła drugie miejsce w 
czasie 25,4 i zakwalifikowała się do fi- 
nału, który odbędzie się dzisiaj, 

Wczoraj rozegrano już rzut oszcze- 
pem pań. Zwyciężyła w tej konkuren- 
cji zawodniczka ZSRR Majaczaja rzu- 
tem 46 m 25 em. Drugie miejsce zajęta 
również zawodniczka radziecka Anochi- 
na rzucając 45 m 84 сш, 

Kwaśniewska zajęla ostatnie punk- 
towane miejsce (6) rzutem 38 m 57 cm. 

Wczoraj, również los nie oszczędził 
nam przykrej niespodzianki. Gierutto 
wicemistrz Europy w 10-boju z roku 
1938 pomimo, że po dwóch dniach zaj- 
mował:5 miejsce za najlepszymi obec- 
nymi dziesięciobojowcami Europy, byt 
zmuszony wycofać się z tej konkuren- 
cji. 

Gierutto podczas jednej z konkuren- 
cji naderwai ścięgno Ahillesa. Pomimo 
silnego bólu Gierutto stanął jeszcze na 
starcie. Jednak po pchnięciu kulą, w 
której Gierutto zajat 9 miejsce rzutem 
13 m 90 em ekswicemistrz Europy mu- 
sia} zrezygnować z dalszej walki. 

W konkurencji tej pozostz ił tylko 


UNDO 


Kuznieki, Ostatecznie pierwsze miejsce 
w 10-boju zdobył Holbang (Norwegia) 
zbierając 6.987 p, drugie zaś Kuźnie- 
cow (ZSRR) 6.930 p. W konkurencji tej 
toczyła się niezwykle zacięta walka po- 
między Norwegiem, a Kuźniecowem. 

O zwyciestwie Holbanga zadecydo- 
wał bieg na 1500 m, w którym Norweg 
uzyskał dobry czas 4:13 sek, 

W przedbiegu na 1500 m startował 
wczoraj Staniszewski (Polska). Stani- 
szewski biegł b. stabo i przybył na me- 
te ostatni. Przedbieg wygrał Erisson 
(Szwecja) przed Willsonem (Anglia). 


W przedbiegu na 200 m biegł Pias- 
kowy. Piaskowy biegł dobrze, ale też 


nie odegrał powaźmiejszej roli. 


W innych konkurencjach zwycię- 
stwa odnieśli: 
100 m 1. Arche (Anglia) 10,5. 

Chód 50 km. 1. Jungmen (Szwecja) 
4 : 38,20, 2. Foibort (Anglia). 


Skok wdal 1. Letken (Szwecja) 7,42 
ст, 2. Szwajcergrat (Szwecja) 7,40. 
Dysk 1. Consolini (Italia) 58,32 em, 
2. Tossi (Italia) 50.39, 3. Nefkis (Fran- 
cja) 48,18. 

200 m 1. Kara Kułtów (ZSRR) 21,6, 

Tranberg (Norwegia) 21,6, 3. David|* 
(© zechosłowacja) 21,8. 

400 m płotki 1. Storskoba 
dia) 52,2, 2. Larsson (Szwecja). 

800 m 1. Gustawson (Szwecja) 1,51, 
2. Holcerensen (Dania) 1,511. 

dniach w ogólnej punk- 


Po dwóch 
tacji prowad Szwedzi 68 punktów 


(Finlan- 


UODO клн ааз» 


Pierwsza nagroda z Detroit). 


przybyła 
Jak donosił swego czasu „Głos Ro- 
botniczy*, były kolarz Мішу Kuchar- 
ski, przebywajacy obecnie stale w De- 
troit w Ameryce, nadesłał list z zawia- 
domieniem, że wysłał z Ameryki szereg 
cennych nagród przeznaczonych na wy- 
ścig szosowy im. Jaskólskiego. 
Obecnie jak sie dowiadujemy, nade- 
szła do Wi nagroda. Jest 
nią pieknie Dalszych 


Мес 


Wydział 0 cji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 


wiadomości, iż na karty węglowe okre- 
su zimowego 1946/7,w składach sprze- 
daży opału włączonych do miejskiej 
sieci rozdzielczej będzie sprzedawany 
węgiel w cenie 112 zł za 100 kg. 


imy pierwsza 


rzeźbiona statna. 


str. 286 
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ielna kartki 


Popularny wykład „Kapitału” Marksa 
Karol Kcauit SI<cy 


NAUKI EKOROMICZNE KAROLA MARKSA 


Do A we wszystkich księgarniach. 


do Łodzi 


nagród należy się spodziewać w 
bliższych dniach. 

Wyścig imienia Jaskólskiego odbe- 
dzie się definitywnie dnia 15 września 
na dystansie 105 km. Trasa jego będzie 
wiodia sprzed stadionu Wimy do Toma- 
szowa, Piotrkowa i z powrotem do Eo- 
dzi. Zakończenie wyścigu паѕьзрі na 
stadionie. 

W wyścigu wezmą 
najlepsi kolarze polscy. 


naj- 


udział wszyscy 


g“ 
g 


na karty węglowe „Wg“ — na odcinek 
nr Fo RO 150 kg. 

„Jednocześnie podaje się do wiado- 
mości, źe termin rejestr: acji kart na 
węgiel npiywa z dniem 81 sierpnia br. 
oraz termin realizacji odcinka nr 1 kart 
węglowych okresu zimowego upiywa 


z dniem 7 września br. 
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LAB.L.KO(ESKĄA WARSZAWA 
ŁODŹ, ANDRZEJA 51 


| 
| 


przed ZSRR 56 punktów, Finlandia 45 
p. i Francją 45 p. 

W dniu dzisiejszym, ostatnim dniu 
mistrzostw startować będzie w finale 
biegu na 200 m W alasiewiczówna oraz 
nasza sztafeta kobieca 4x 100. W Коп 
kurenejach męskich startować będzie 
jeszcze Świniarski w biegu z przeszko» 
dami na 8.000 metrów. 


Kalendarzyk imprez sportowych 


Godz. 9. Kort centralny w Parku Poniatów, 
skiego. Mecz tenisowy Krakus (Kraków)—BGK1' 

Godz. 10. Stadion k.p. Zjednoczone. Zawody 
sportowe Oficerskiej Szkoły Intendentury, 

Godz. 17.30. Boisko ŁKS-u, Mecz piłkarski 
Legia (Warszawa) — ŁKS, 

Godz. 19. Stadion Krusze-Ender (Pabianice) 
Mecz bokserski Włókniarz (Pabianice) — ARKO 
(Łódź). 

ZZK=RTS WIDZEW GRAĆ BĘDĄ 
WE WTOREK 
‚ Zapowiedziany na wczoraj mecz piłkarską 
pomiędzy ZZK a RTS Widzew, wskutek ulewne< 
go deszczu nie doszedł do skutku. 

Mecz ten odbędzie się we wtorek na boiskt 

Wimy. 


Teatr Komedii-Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243. 


Dziś tylko jedno przedstawienie godz. 
Gościnne występy Elny Gistedt 


„Wiktoria i Jej huzar” 


19. 


operetka w 3-ch aktach Р, Abrahama 
Udział bierze cały zespół artystyczny, ehór, 
balet i wielka orkiestra „Lutni“ pod batutą 
K. Skindera 


Kasa czynna od godz. 11. 


ZARZĄDZENIE 
PREZYDENTA MIASTA ŁODZI Z DNIA 
24 sierpnia 1946 r. 


W porozumieniu z Nadzwyczajną Komisj] 

Mieszkaniową m. Łodzi i na zasadzie art, 24 
25 dekretu z dnia 21 grudnia 1945 r. o publicz 
nej gospodarce lokalami (Dz.U.R.P. Nr. 4/46, 
poz. 27) zarządzam co następuje: 
1. Oddziały kwaterunkowe miejskie od dnią 
26.VIII rb. przyjmować będą do załatwiania tylą 
ko wnioski o przydział samodzietnych mieszkań 
jednoizbowych i dwuizb. (t.zn. jednopokojowych 
z kuchnią); wnioski o przydział większych lokal 
i o dokwaterowanie „do lokali  niedostatecznig 
zaludnionych należy składać do Nadzwyczajnej 
Komis ji mieszkaniowej m. Łodzi (ul. Piotrkowe 
ska Nr. 113, III piętro). 

2. Wszelkie dotąd orzeczone eksmisje nie 
będą wykonywane dopóty, dopóki nie będą zas 
twierdzone przez Nadzwyczajną Komisję Miesz« 


- 


kaniową m. Łodzi. 
Jednocześnie przypominam, że zgodnie 4 
art. 5 ust. I cyt. dekretu, niedopuszczalne je 


zajmowanie mieszkań bez uprzedniego uzyskaw 
nia przydziału właściwej władzy, a przeto osobyę 
które zajmują mieszkania samowolnie nie posia» 
dając przydziału, będą bęzwzględnie z takowych 
usunięte, choćby nawet wykazały swe prawo dą 


uzyskania przydziału. 
Za Prezydenta Miasta Łodzi 
(—) GALLAS KAZIMIERĄ 
Wiceprezydent Miasta Łodzi 


AKWIZYTORZY 
0GŁOSZENIOWI 


pószukiwani natychmiast 


Zgłoszenia do Adm. „Głosu 
Rehotniczego Piotrkowska 86 


PRZETARG 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianes 
go Nr. 11 w Łodzi, ul. Piotrkowska 267, tel 


195-50/51/52, аА przetarg па wykonanie 
20 (dwudziestu) szaf z drzewa sosnowego 4 
dykty o rozmiarach 185х195х47 wg. posiadane« 
go planu. 

Bliższych szczegółów udzieli. pierentom Bius 
ro Zaopatrzenia P.Z.P.B. Nr. 1l (Piotrkowska 
276). 

Oferty wraz z kosztorysem prosimy składać 
w zaklejonych kopertach, w tymże Biurze ао» 
patrzenia, Piotrkowska 276 — do dnia З.У, 
1946 r. 

Otwarcie kopert nastąpi wobec przedstawie 
cieli oferentów przez Komisję przetargową W 
poniedziałek, dnia 2 września 1946 r. o godz: 
11-еј w lokalu Biura Zaopatrzenia (Piotrkowska 
276. 
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